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PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
f i  arszaw a, 

dnia 6  (1 8 ) Lipca.
Najwyższy ukaz z 3 (15) czerwca r. b., nadający 

spadkobiercy jenerał-lejtnanta Obruczewa, podpuł­
kownikowi ' ‘bruczewowi, posiadaczowi majoratu Dąbe 
w powiatach łukowskim i siedleckim, w takież posia­
danie część lasu z leśnictwa rządowego Łuków, za­
mieszczony był, w ruskim tekście, w wczorajszym nu­
merze (146-ym) Warsz. Dniew.

Komisja, Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, po­
daj* do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 3,870, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 5 (17) Lipca r. b. Emilji 
Wiśniewskiej, właścicielce dóbr Piaski, położonych w 

Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Po­
krzywnica, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
455 kop. 39, przypadające na mocy rozporządzenia K o­
misji z dnia 5 (17) Lipca r. b. Piotrowi Ciszewskie­
m u, właścicielowi dóbr Sobiszezany J ,  położonych 
w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim , Gminie 
Niedrzwica, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej L u ­
belskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
8,170 kop. 94, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 5 (17) Lipca r. b. Stanisławowi Boguj- 
skiemu, właścicielowi dóbr Wolica, położonych w G u­
bernji Lubelskiej, Powiecie Nowo - Aleksandryjskim, 
Gminie Kowala, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, celem w ypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
4 ,516, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 5 (17) L ipca r. b. Pawłowi Sztore, w łaścicie­
lowi dóbr Starosiedlice, położonych w Gubernji Radom­
skiej, Powiecie Iłżeckim, Gminie Krzyżanowice, wysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości' rs. 11,142 kop. 21, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 5 (17) 
L ipca r. b. Sukcesorom Feliksa Komara, właścicielom 
dóbr Piestrzec-szlachecki, położonych w Gubernji Kie­
leckiej, Powiecie Stopnickim, Gminie Wojcza, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty 
komu należy; w ilości rsr. 7 ,600 kop. 39, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) L i­
pca r. b. Janowi Majzel, właścicielowi dóbr Brzozówka, 
położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Stopnickim, 
Gminie Grabki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
1,037 kop. 50, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 5 (17) L ipca r. b. Ignacemu Kisielnic- 
kiemu, właścicielowi wsi Barany, położonej w G uber­

nji Łomżyńskiej, Powiecie Szezuezyńskim, Gminie Szczu­
czyn, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyń­
skiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 17,906 
kop. 12, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 5 (17) Lipca r. b . Ludwikowi Jackowskiemu, 
właścicielowi dóbr Zbójno i Laskowice, położonych w 
Gubernji P łockiej, Powiatach Lipnowskim i Rypiń­
skim, Gminach Eąkie i Sokołowo, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rsr. 7 ,056 kop. 33, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 5 (1 7 )  Lipca r. b. M arce­
lemu Piątkowskiemu , właścicielowi dóbr Sufczyn, po­
łożonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Mińskim, 
Gminie Rudno, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Warszawskiej , celem wypłaty komu należy; —  w ilości 
rsr. 1,022 kop. 9, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 5 (17) L ipca r. b. Księciu Eugenjuszowi 
Lubomirskiemu, właścicielowi dóbr Jamne i Nowa- 
wieś, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie 
Nowo-Radomskim, Gminie Kruszyna, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu 
należy;—w ilości rsr. 6 ,636 kop. 67, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Lipca r. b. 
Felicjanowi Bereźnickiemu, właścicielowi dóbr Czubin, 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Grodi- 
skim, Gminie Helenów, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy;—w 
ilości rsr. 2,119 kop. 93, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 5 (17) Lipca r. b. Alfredowi 
Chrzanowskiemu, właścicielowi dóbr Idzikowice-Jene- 
ralne, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Ł ę­
czyckim, Gminie Gostków, wysłane zostało do Kasy G u ­
bernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 2 ,420, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 5 (17) Lipca r. b. Juljanowi Bred- 
sznęjder, właścicielowi dóbr Jasionka, położonych w 
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Brezinskim, Gminie 
Biała, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszaw­
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,011, 
kop. 60, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 5 ( 1 7 )  Lipca r. b. Janowi Kostonieckiemu, w ła­
ścicielowi dóbr Charbice-dolne, położonych w Gubernji 
Petrokowskiej, Powiecie Łodzinskim, Gminie Puczniew, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 22,799 kop. 
8, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
5 (17) Lipca r. b. Konstantemu Fergis, właścicielowi 
dóbr Poniemoń, położonych w Gubernji Suwałkskiej, 
Powiecie W ładisławowskim, Gminie Światoszyn, w ysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości tsr. 20,972 kop. 65, 
przypadające na mocy rozporządzania Komisji z dnia 5 
(17) Lipca r. b. Mikołajowi Gosiewskiemu, właści­
cielowi dóbr Radlin, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Lubelskim, Gminie Ratoszyn, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu 
należy; —  w ilości rsr. 3,729 kop. 95, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) L ipca r. b. 
Stanisławowi Wiercieńskiemu, właścicielowi dóbr N ie- 
zabitów, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Nowo-Aleksandrowskim, Gminie Kowala, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty 
komu należy; —  w ilości rsr. 2,145, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z  dnia 5 (17) Lipca r. b. 
W itoldowi Kurnatowskiemu, właścicielowi dóbr Wola- 
Krokocka, położonych w Gubernji Kaliskiej, P ow ic ie  
Sieradzkim, Gminie Krokocice, wysłane zostało do Ka 
sy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rsr. 7 ,279 kop. 28, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Lipca r. b. H r. 
Marjannie Bobrowskiej, właścicielce dóbr Zrecze, poło­
żonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Stopnickim, 
Gminie Gnojno, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kieleckiej, celem w ypłaty komu należy; w ilości rsr. 
6,259 kop. 40, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 5 (17) Lipca r. b. Sewerynowi Boskie­
mu, właścicielowi dóbr Jasieńczyki Cecylówka, położo­
nych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kozienickim,

Gminie L ipa, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej R a­
domskiej, celem wypłaty komu należy.

Naczelnik Łódzkiej Naukowej D yrekcji, podaje do 
wiadomości osób interesowanych, że zapis uczniów w 
Średnich Zakładach Naukowych Dyrekcji Łódzkiej, a  
mianowicie: w Gimnazju-i Niemieckiem Realnem w Ł o­
dzi, w Gimnazjum Męzkiem i Żeńskiem w Kaliszu, w 
Gimnazjum Męzkiem i Progimnazjum Żeńskiem w P e- 
trokowie, oraz w Progim nazjach: Łęczyckiem, K oniń- 
skiem, Sieradzkiem, Wieluńskiem i Częstocbowskiem, 
rozpocznie się z dniem 4 (16) Sierpnia, a kurs nauk 
10 (22) tegoż miesiąca 1867 roku.

K asa  Oszczędności M iasta W arszawy z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 2 -go (14-go Lipca) roku 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 60, na które, 
tudzież na dawniejsze w 369 wnioskach złożono rab . sr. 
7,531 kop. 50. N a żądanie zaś 83 Uczestników (prócz 
procentu rs. 39 kop. 1 7 '/2 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rsrr. 3,642 kop. 30 
i umorzyła książeczek 34. P rzeto uczestników 17,807, 
posiada kapitał rab . sr. 619,975 kop. 8 5 ‘/ 2.

Towarzystwo D rogi Żelaznej Warszawsko- Wie­
deńskiej. — Rada Zarządzająca Towarzystwa zawiada­
mia, że stosownie do życzenia akcjonarjuszów, term in do 
wypłaty kuponów dywidendowych od akcij Warszawsko- 
Wiedeńskich za rok eksploatacyjny 1866, i do wymiany 
na nowe kupony dotychczasowych kuponów od akcij 
Warszawsko-W iedeńskich wszystkich se rij, z których 
pierwsze zaopatrzone w kupony na w ypłatę dywidendy 
i zaliczeń,— ograniczony dotąd na czas od 3 (15) do 19 
(31) b. in., przedłużonym zostaje aż do dnia 19 (31) 
Sierpnia r. b., tak, że w ypłata dywidendy jako też wy­
m iana kuponów aż do 19 (31) Sierpnia r. b. w Kasach 
dawniej ogłoszonych nastąpi, mianowicie: w W arszawie — 
w Kasie Głównej Towarzystwa; w St, P e te rsb u rg u — u 
domu Sterky synowie; w W rocławiu —u Szląskiego Zje­
dnoczenia Bankowego; w Amsterdamie—u domu L ip- 
pman Rosenthal ec comp.; w B erlinie—u domu Feig et 
Pinkus; w Frankfurcie nad Menem —u domu J . W eiller 
synowie; w Krakowie —u domu A ntoni Helcel; w B ru- 
kselli u domu Brugman synowie.

Order. — Najjaśniejszy P an , w dniu 25 czerwca, naj- 
łaskawiej udzielić raczył w nagrodę szczególnych zasług 
order św. Włodzimierza 3-ej klasy, dowódcy brzesko-li­
tewskiej komendy inżynierji, pułkownikowi Szpigielowi. 
(T am że).

A w a n s e . — Przez Najwyższy rozkaz z dnia 30 czerw­
ca, awansowani zostali, za odznaczającą się służbę: do­
wodzący 3-cią brygadą saperów pułkownik Oudim, na 
jenerał-majora, ze starszeństwem na mocy najwyższego 
manifestu z dnia 18 lutego 1762 r. i zatwierdzeniem w 
dotychczasowych obowiązkach; a dowódca nowogieor- 
giewskiej komendy inżynierji, podpułkownik Baum gar- 
ten, na pułkownika, z pozostawieniem przy dotychczaso­
wych obowiązkach. (B uski Inw .).

Zwinięcie szpitali.— Najjaśniejszy P an , zgodnie z po­
stanowieniem rady wojennej, w dniu 15 czerwca r. b. 
Najwyżej rozkazać raczył: zwinąć szpitale wojskowe w 
Suwałkach i Zamościu. (Tamże).

Zm iana fo rm y  pa,sportów zagranicznych. —  Rada 
państwa, w wydziale prawnym i na ogólnem posiedze­
niu, rozpoznawszy wniosek m inistra spraw  wewnętrz­
nych o zmianie formy pasportów zagranicznych, uchwa­
liła. 11) W miejsce artykułów  469 — 472 t. X IV  usta­
wy o pasportach, postanowić: 1) Pasporty zagraniczne 
dla osób wszelkiego stanu wydają się w formie książki 
z dwoma talonami, z których jeden odcina się na komo­
rze przy wyjeździe pasażera za granicę,, a drugi przy po­
wrocie jego ztamtąd; 2) W  każdym p a s p o rc ie  wymie­
nione będzie: imię, nazwisko i stan o k a z ic ie la , Pr“ * °
go pasport jest wydany, data wydania i “ " “ ^owiązujące 
tego mają być w krótkości nadrukowane obowiązujące
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przepisy o zagranicznych pasportaah; 3) Pasport zaczy- l is t p rzem aw iający  za  pokojem . Dalej m in iste r 
na sic; od wyrazów: „Okaziciel niniejszego” a kończy się w y k azy w ał, iż  O siągnięto bftfdzO znakomity ko- 
tak: „W dowód czego i dla wolnego przejazdu wydany r z yg£ skOVO p ru sacy  Opuścili Luksem burg, a 
został ten pasport z wycisnieniem pieczęci. W.... dnia... l SDrawa laksemburgska nic wywołała pomiędzy 
1 8 ... roku poczem następuje podpis; 4) Pasporty pt- • ^  n ie zg o d y  i  ro z d ra ż n ie n ia ,
sane będą w trzech językach: ruskim, francuzkim i nie* 1 °  J
mieckim. II) §§ 1, 13 i 14 anexu do art. 436 (uwag) przeciw n ie  b§UZlC OH.* Z}WiOłem ZgOCiy 1 pOfO- 
dodat. 1863 r. tejże ustawy mają być wyłożone, jak na- zum ienia. W  ltonCU m in is te r s ta n u  zap ew n ił, 
stępuje: § 1. Cudzoziemcy przepuszczani będą do Rosji Zg w szystk ie  u siło w an ia  dyplomacji ffRQCUZ- 
tak  za pasportatni ustańowionemi w art. 486 i 498 tej 
ustawy, jako też za pasportami narodowemi i wander-

wojny. Obie one p rzysta ły  warunkowo na po­
średnictw o Stanów Zjednoczonych.

W brew  zdaniu gabinetu, lord S tratford  za­
pow iedział wniesienie do izby lordów adresu  
wspótubolew aaia, z powodu barbarzyńskiego 
stracenia M aksym iliana. W izbie gmin gabinet 
zaprzeczył pogłosce, jakoby zam ierzał wszcząć 
wojnę z królem  Abisynji Teodorem. Izba gmin

kięj, skierow ane będą do utrzym ania pokoju j p rzy ję ła  ostatecznie, po trzeciem  odczytaniu, bil 
św iata. j reform y wyborczej.

W edług  ostatn ich  wiadomości z M eksyku przez
.  ----------   ̂ „ U ! -VT

rozpraw y w izbie deputowanych wiedeńskiej ra -
W azae taąze  w ostatnich dniach toczyły  się | N q Jo rk  krajow cy żołnierze, k tó-
zprawy w izbie deputowanych wiedeńskiej ra - | rzy ; }uż !i w wojskash ^ sarza M aksym iljana, 

dy państw a. Szczere przedstaw ienie stanu  f i- j  u^ caj a obywatelski zagraniczni żoł-
n an so w eg o A u strji przez m inistra skarbu, s p r a - j a ierzeJ kazaai na £  jenerałom  wy­

buchami, poświadczonemu przez misję i konsulaty ruskie 
nie wyłączając i tych, na których tv czasie poprzedniego 
pobytu cudzoeiemców w Rosji zamieszczony był napis, 
że na mocy tęgo dowodu wydany został osobny ruski 
pasport, jeżeli termin takowych nie upłynął. Na powrót 
cudzoziemca do Rosji z niewyekspirowanym pasportem,
n i e  b ę d z i e  ż ą d a n e  n o w e  poświadczenie ze strony naszych wiło p izy k ie  v, razeme, gdyz w ykazało ono i s t - ; toczone b ędą procesa o zdradę stanu, a  niżsi
rnisij i konsulatów. Cudzoziemcy, wyjeżdżający za gra- m enie prawdziwego bankructw a, bez w skazania I fic8rowie skazaai na więzienie od 2 do 6  lat.
nice za osobnemi ruskiemi pasportam . ^  sposobu zaradzenia. A ustrja m o - j Z w m , amy czytelników naszych aa  za-
w razie potrzeby powrócenia do Kosji, obowiązani są o Ja b v  c h y b a  ZWTO *1C OCZV n a  o b e c n e  rOZDI'aWV -  i 3 - r>

J  . „ u .  »  g r a n ic ,  M  ™ g .  » » f ^ S d e j  i z b i c  depu t a l e  sam am y śl j '  I korespondencję ,  Paryża.
naszvch misii i konsulatów poświadczenie takowego. § . . .  £ * 5
13. Cudz zierniec, udający się za granicę, jeżeli znajdu- ob urzen ia  SllnegO Stronnictw a klerykalnegO , zb yt j

gubernjalnem mieście lub powiecie onego, dla tam  jeSZCze p rzeraża . Dowód tego Stanowi, Żeje  się w
uzyskania pasportu zagranicznego winien stawić się oso- p  H erbst, przeWÓdca klubu  większości, obawia- ]
biście do kancelarji nackelmka gubernji i bez podania na ją C sję; aby pro jek t p. Mfihlfelda, O którym  przed j ^  ™ ___
piśmie, z ło ż y ć  pasport, za którym kilkoffla dniami wspominaliśmy, nie spowodował j (Jłuff ostatnich Wiadomości z Kaadji,

’ " /  \  1 .. e tro n n ic tw n  k l p r  i/k a .l n e o n  do w r t .p . ż e n i a  W SŻVSt,- i 1 7  j ________ „U  1 1 ! ____ _____ _11 • „

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o

A t e n  y, 16 lip ca (urzędowy). W e -
stwie, oraz narodowy pasport. 
jąee za blankiet pasportowy 50 kop. i świadectwo poli­
cji, że do wyjazdu jego nie masz żadnej prawnej p rze­
szkody. Poczem cudzoziemcowi wydany będzie zagra­
niczny pasport, albo na narodowym jego pasporcie uczy­
niony będzie napis o przepuszczenie go za granicę, z 
zachowaniem porządku ustanowionego dla zmiany pas- 
portów zagranicznych na karty pobytu w Cesarstwie. 
§ 14. Cudzoziemcom, przebywającym w powiatach, do­
zwala się, dla uzyskania pasportu zagranicznego, u d a ­
wać się z podaniem na prostym papierze do miejscowej 
policji powiatowej lub miejskiej, z dołączeniem paspor­
tu , za którym przebywają ,w Cesarstwie, oraz pasportu 
narodowego, jeśli takowy posiadają, i należnych za blan­
kiet pasportowy 50 kop. Poczem 
graniczny pasport, albo pow
zastępującym zagraniczny pasport,- z zachowaniem po­
rządku ustanowionego dla zmiany pasportów przebywa­
jących w powiecie cudzoziemców na karty pobytu w C e­
sarstwie, z tą  tylko różnicą, że urząd policyjny w przed­
stawieniu do naczelnika gubernji winien je*-t po.św ad- 
czyó, że do wyjazdu cudzoziemca nie zachodzi prawna 
przeszkoda. Jego Cesarska Mość uchwałęTady państwa, 
w dniu 22 m aja 1867 roku najwyżej zatwierdzić raczył 
i wykonać polecił. {Siew. F o cz)

D Z IA Ł  KIEURZĘDOW Y

stronnictw a klerykalaego do w ytężenia w szyst­
kich sił w celu obalenia go, w ystąpił z pośre-

doehodzących do 10 lipca, w szelk ie  
usiłowania turków przedarcia się

-  -  - się me powiodły.
(rjnrreupondenz

za ja  do kom itetu. Zdaje się, iż p. H erbst, u- 
czynił to z namowy p. BeUsta, k tóry  czując się 
zagrożony silnem wzburzeniem narodowo-fede- 
racyjnem , nalega na ściślejszy związek z więk- \
szościa, a  w sku tku  tego i na utw orzenie gabi- 1 , - . . ,, . . . .  p .  ; Napoleon uda się jeszcze przed 15-m sierpnia do o-
netu  cislitaw skieg > z łona tej większości. Co ^Qza w Qhalons, a z  tamtąd pojedziedo Biarritz. Mo-

: u. ven 7» ninn- ńo wspomnionego wzburzenia, zaczyna się ono mai-cho\viy przeto, którzy przyjadą o tym czasie do
oczem wydany*im bedzi* aa- okazywać nietylko pomiędzy Czechami, rusina- j Paryża, nie zastaną już tu dworu. ( Wolffs T. B .)
rrócony narodowy z napisem mi, kroatam i i serbam i, lecz i pomiędzy słow a- j *  P a ry ż , 16 lipca. Dzisiejszy M onitor oświadcza,

, • i  : ____a  .u  w  t *p: r f llk ip .m  7.m v ś 1n n v  ip.st. nodanv nrzp .z  niektóre dzie.n-

Wiadomości telegraficzne.
* Paryż. 15 lipca. Podług Constitutionnela, cesarz

kam i w górnych W ęgrzech, r 11 rnumuni w Sied- ! że całkiem zmyślony jest podany przez niektóre dzien-
m iogrodzie i w ogóle w ca ły ch  W ęgrzech, gdzie wyjątc.i z listu, pisanego jakoby przez cesarza 

. ” , . . r . Napoleona do cesarza austrjackiego. {Tamże)
radyisalisci coraz bardziej biorą gorę. M asy pod j j0n(iyn  ̂ 7 5  lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
pojednaniem  z rządem  austrjackim , rozum iały jzby wyższej, lord Stratford zapowiedział, że zapro- 
zniżenie podatków, zniesienie monopolu ty tunio- ' ponuje w przyszły piątek adres ubolewania z powodu 
wego i t . p a ponieważ ich oczekiwania zosta- barbarzyńskiego stracenia cesarza Maksymiljana.
ły  zawiedzione, ła łw o  zatem  dają się podbu- ; W izbie gmin, rząd zaprzeczył przypisywanym mu 
3 , ’ ! planom wojowniczym przeciw Abisynji. {Tam że.)

r z a c - , ; * F lorencja , 15 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu
K raje należące do Związku północno-nieśnie- izby deputowanych, złożone zostało sprawozdanie z

<**»«» IS i I S ł  I  i n r a  szone, stosownie do jej przepisów, wprowadzić j[gg7  obliezony został na 2 1 0  miljonów franków, nie
'zm ian y  do dawniejszych swych konstytucij. iicz%c w t 0  zaległego deficytu. ( 2 V»m^)

Tegoroczne rozpraw y nad budżetem  w ciele K onstytucja związkowa obejmuje głównie p ra- * Florencja. 16 lipca. Dba deputowanych zatwier- 
prawodawczem franefizkiem, coraz bardziej prze- wodawstwo, dotyczące, organizacji wojska, ko- dziła na wczorajszem swem posiedzeniu wieczornem, 
k szta łcają  na rozprawy ogólne o w szystkich rabr j handlu, lecz określa także w arunki pe- przy głosowaniu imieunem, większością 192 głosów 
ważniejszych kw estjach politycznych. W  zesz- wnych praw  cywilnych, jako  to  praw a zam iesz- j?^eci'v 1,3» Politykę rządu w układach z Rzymem.
łym tygodniu izba zajm ow ała się Meksykiem kania, swobody przemysłowej, równouprawnić- T Zagrzeb, 15 Upca. Pozor pisze: Węgrzy nie chcą 
i polityką wewnętrzną; ten tydzień jak się uja starozakonnych. Pomiędzy innemi, bak&onja przekonać się o tem, że już przez teraźniejsze swe 
zdaje, będzie poświęcony polityce europejskiej, wprowadziła już do swej konstytucji odpowie- j postępowanie, naruszają podstawy zasadnicze narodo- 
Na pouiedziałkowem posiedzeniu opozycja do- dnie zmiany, następstwem których, będzie z u - , wości, albowiem w Fiume i w kraju przybrzeżnym,
magała się od rządu objaśnień, co do jego za- nełna prawie jednostajność we wszystkich pań- \ demoralizują nasz lud, trują go moialuie i stawiają
patrywania się na kwestię jedności Niemiec. L a c h  nalewnych d„żw i4zku pMnocno-niemie- j
P. G arnier-Pages osw iadezjł się za pokojem, ckiego. j dla siebie. Jedynie chwilowo mogą oni zapomocą złu-
lecz tylko dla tego, iż zaczepna polityka F rań - P arlam ent w}oski zatw ierdził znaczną więk-1 dzeń Panować; lecz korona i naród węgierski przeko- 
cji jedynie przyspieszyłaby zjednoczenie Niemiec, DOii(,vkp r 7 a d„ cze-o  następstwem  iak  I Dâ . si§ sameJ d« czego popchnęły oneludzi z r. 1848.
obecnie nie mających jeszcze spój 1 ości. P . J u -  . j  - l-wmat;; n A ’ i j Musimy robić co możemy przeciw ich intrygom 1 me
ljusz Favre także przem aw iał za pokojem ale się z Je’ b?dzie załatw ienie kw estji dobr ko- j będziemy odpowiedzialni za następstwa, gdyż musimy
g l ł  śołemych tem  ? i f >  niC się. ż ,d a m , alb . W Btk,ego, albo nic. (D ie

iubsem bufgska, L k o W e k  skodeżyła się P f  ^  |  t e  ^  E c ,d  aeawoli, na d a t o  ist-
wnem dyplomatycznem zwycięztwrem Francji, ' ( nienie domów gry w krajach nowonabytych aż do r.
to  wszelako o mało co nie doprow adziła do nie- i W brew  zaprzeczeniom  gabinetu m adryckiego, 11870, do którego to terminu przedsiębiercy pobierać 
dor^ecznosci wojskowej i Die s ta ła  się drugim  wiadomości o pow staniu w K atalonji po tw ier-i będą po 6  procent dywidendy, przewyżka w docho- 
M eksykiem  w Furopie, a ztąd wnosił, że pokój dzają się, a  naw et, w edług listów z M adry tu , 1 nf  az^ era"
może być zapewniony tylko przez w prow adzę-j pod T arragoną zaszły potyczki pomiędzy po- me u— uszu - -  go na en c e . f  amze.)
nie system u parlam entarnego, p . R ouher, k t ó - , wstańcam i a wojskami. Pow stanie to  jednak  nie
rego koniec odpowiedzi o jedności Niemiec po- i może mieć groźnego charak teru , gdyż rząd  przy­
d a ł nam wczorajszy nasz telegram, oświadczył sposabia się do wznowienia wojny z P eru  i Chi-
naprzód, że rząd  zupełnie podzielajniłość p o - : li z w iększą siłą . Dwie fregaty i jeden sta tek
koju, wyrażoną przez obu mówców.^ Co do kwe 
stji luksemburgskiej, niebezpieczeństwo leżało

pancerny otrzymały rozkaz wypłynięcia z K arta­
giny na ocean spokojny. Niewiadomo tylko, czy

nie w Paryżu, ale w Berlinie, i właściwie do j rzeczpospolite południowo-amerykańskie będą 
króla pruskiego królowa W iktorja przesłała miały usposobienie do dalszego prowadzenia

*  E m s, 15 lipca. Król portugalski przybył tu 
wczoraj po południu i powitany został na dworcu ko­
lei żelaznej przez króla pruskiego. Dziś król portu­
galski odjeżdża do Paryża. Zapewniają, że sułtan 
ma przybyć tu dnia 22 b. m. ( Cor. H av. B u l.)

* Ateny, 14 lipca. Ofiarowane grekom przez ko­
mitet philhelleński w Londynie dwa parostatki, przy­
były do Syra. Z Kanei potwierdzają się wiadomości, 
że zamiar Omera paszy wkroczenia do Sfakji nie udał 
się. ( Cor. Biir.)



*  L on dyn , 16 lipca. Izba niższa, na wtorkowem  
posiedzeniu, oświadczyła się po kilkogcdzinnych roz­
prawach przeciwko zniesieniu kary śmierci, 79-u g ło­
sami przeciwko 56.— Bil reformy odczytany został po 
raz trzeci. P oseł w łoski w Belgji, otrzymał posadę 
posła przy dworze londyńskim. (W olffs T .B .)^

*  N ow y-Jork , 6 lipca. Izba reprezentantów od­
rzuciła rezolucję wynurzającą radość z upadku Ma­
ksymiliana. Do Mobile przybyło z Meksyku 500 le- 
gjonistów cudzoziemskich. Wielu iseksykanów schro­
niło się do Texas. W szyscy żołnierze cesarscy utrą­
cają prawa obywatelskie, żołnierze zagraniczni zostają 
skazani na wygnanie. Jenerałowie oskarżeni zostają 
o zdradę stanu, niżsi zaś oficerowie uwięzieni na 2 do
6 lat. ( Tamżej.

. . . — . .  -

* ( N a b o ż e ń s t w o ) .  Z powodu pomyślnie do­
pełnionych w dniu 26 czerwca r. s. zaręczyn^^^J 
Cesarskiej W ysokości Wielkiej Księżniczki Olg1 ' 
stantynównej z Najjaśniejszym Królem Helenc ^  
rzym I-ym , dziś, w czwartek, o “ p o s ł a ­
na, odprawione było w tutejszei katedrze ^e(,
wnej, przed m sząśw ., dzięczynnenabożeństwo,
JW . Jenerał-Feldmarszałka i właaz wojskowych i 
cywilnych.

Z  O l B l U U U U K i t l  7 o
pujący telegram od zarządu kąpieh: » ^  . ’

wTócoM^popłoch ustąp^ąpiele^otwar te; stan zdro­
wia wyborny”. - ' ,

* ( Z a b a w a  m u z y c z n a )  urządzona w resursie o- 
bywatelskiej przez współubiegających n ę  elewów Insty­
tu tu  muzycznego, podczas sześcioletniego konkursu, od­
była s i ę  wczoraj w i e c z o r e m .  Nietylko sam cel zacny tej 
zabawy, z której dochód, przeznaczony został na korzyść 
niezamożnych kolegów, lecz oraz i bogactwo programu 
w y k o n a n e g o  starannie, sprowadziły licznych słuchaczy, 
którzy sutemi oklaskami nagradzali każdego prawie z  

w y s t ę p u j ą c y c h  na tej zabaw ie. O materialnym rezulta­
c i e  - w c z o r a j s z e g o  przedstawienia, n i e  mamy dotąd ści­
s ł y c h  wiadomości. A l.

* ( P a n i  J a k o  w i e k  a) o której przybyciu do W ar­
szawy donosiliśmy, zamierza wraz z p. W alerym Wyso­
ckim, basistą również czasowo tu przebywającym, wy­
stąpić publicznie na dochód dotkniętych powodzią nad- 
wiślan. Szlachetny ten zamiar dwojga utalentowanych 
artystów, spełnić się ma niebawem. A l.

* ( A l k a z a r ) .  Z powodu niepogody w dniu wczoraj­
szym, przedstawienie śpiewaków francuzkich w A lkaza­
rze francuzkim, z którego połowa dochodu na korzyść 
dotkniętych powodzią przeznaczoną była, odłożonem zo­
stało na sobotę. Sądzimy, że chętna w niesieniu pomocy 
nieszczęśliwym publiczność nasza, nie pominie tej Spo­
sobności.

* ( C y g a n i e  i c y g a n k i )  występujący publicznie 
jako wędrowne trupy tancerzy i śpiewaków, miewali nie­
dawno jeszcze wielkie powodzenie w stolicaęli i miastach 
cesarstwa. Obecnie personel żeński takich trup wędro­
wnych, podbity wpływem wszechwładnej długo krynoli­
ny, wyrzekł się własnych malowniczych ubiorów, zmie­
niając je  coraz częściej na zwykłe odęte suknie. Są jednak­
że i dotąd jeszcze cyganie należący do powyższej kate- 
gorji, którzy noszą podczas wystąpień publicznych na- 
cjonalne a właściwiej, tylko tradycyjne swoje ubiory. 
Każdy kto widział przedstawienia takich cyganów, przy­
pomni sobie jak i zapał wzniecali oni a raczej one tylko 
w spektatorach... Było to roznamiętnienie silne i sympa­
tyczne, z którego czarnookie, i kruczowłose Gitany i Es- 
meraldy wędrowne, umiały korzystać. W  obecnej porze, 
gdzie każda rozrywka uwreselająca pożądaną jest już dla 
samej sanitarności mieszkańców W arszawy, i gdy mono- 
tonność widowisk i koncertów, nużyć najcierpliwszych 
zaczyna, mniemamy, że sprowadzenie tak ie j‘ trupy cy­
gańskiej, złożonej z wyborowych indywiduów, mogłoby 
być bardzo korzystnem przedsięwzięciem. Czy by na- 
przykład w Dolinie Szwajcarskiej, opuszczonej obecnie, 
nie dały się zaprowadzić podobae przedstawienia? Rzu­
camy tę myśl przedsiębiorczemu dzierżawcy tego zakła­
du spacerowo-spektaklowego, dodając jeszcze, że mógłby 
on dla zabezpieczenia się od eweatualnych strat, ogłosić 
abonament stały na eały sezon takich cygańsko-choreo- 
graficznych przedstawień, a po zebraniu dostatecznej l i ­
czby podpisów, wyprawić się do cesarstwa po wędro­
wną trupę. Miejsce ma gotowe w sali i w ogrodzie n a­
wet, a nowość widowisk ręczy poniekąd za ich powo­
dzenie. A l.

* ( O g ó l n e  s p r a w o z d a n i e  z j a r m a r k u
n a  w e ł n ę ) .  Podobnie jak w latach zeszłych, poda­
jemy zogółowane rezultaty z tegorocznego jarm arku na 
w ełnę , odbytego w W arszawie w miesiącu czerwcu, w 
dniach od 3 (15) do 10 (22). Ogólna dostawa wełny
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wynosiła pudów 37,803 funtów 29, że zaś na jarm ark 
zeszłoroczny dostarczono pudów 31,466 funtów 30, 
przeto dostarczono wełny więcej jak  w r. zesz. pudów 
6,336 funtów 39. Cyfra atoli powyższa nie przedsta­
wia całości produkcji wełny w r. b., wielu bowiem w ła­
ścicieli ziemskich, osiadłych w pobliżu zakładów fabry­
cznych, sprzedało w-ełnę tymże zakładom; od innych znów 
nabywali takową spekulanci trudniący się ciągle zaku­
pem wełny dla fabryk zagranicznych; inni wreszcie z 
powodu nadzwyczaj w r. b. zimnego maja i ciągłych nie­
pogod, nie zdążyli ze strzyżą i dostawą na termin ja r ­
marczny. Na jarm ark warszawski dostarczyła wełny: 

Gubernja Warszawska pudów 10,217 funtów 10.
„ Petrokowska ,, 1,571 „  6.
n Kaliska „ 847 „ —
„ Lubelska „ 4 ,478 „ 6.
„ Siedlecka „ 10,845
„ Płocka „ 3,649
„ Radomska „ 1,745
„ Kielecka „ 539
„ Łomżyńska „ 3,661

z Cesarstwa „ 251
W  ogóle „ 37 ,803  „ 29.

N a dostawę tę złożyło się 526 producentów. Cyfry 
powyższe przekonywają, że gospodarstwo przemysłowe 
w kraju naszym wzrasta i że ehodowla owiec z każdym 
rokiem liczniejszych znajduje zwolenników. Ceny weł­
ny cienkiej, zupełnie dobrze wymytej, w porównaniu z 
zeszłorocznemi były wyższe w pierwszych dniach ja r ­
marku od rs. 2 do rs. 5 na centnarze pruskim, rów nają­
cym się 3 3/, 0 puda czyli funtom 132; w następnych 
dniach przy zwiększonych dowozach wełny, ceny zniży­
ły się do zeszłorocznych; w ogóle zaś licząc na centnary 
pruskie były następujące: wyborowrej od rs. 1 0 1 — 117; 
cienkiej od rs. 85 kop. 50 — 100 kop. 80; średniocień- 
kiej od rs. 76 — 85 kop. 50, zwyczajnej od rs. 74 kop. 
70 — 76, grubej od rs. 52 — 54. Z ogółu dostawio­
nej wełny, nie sprzedano pudów 8,913 funtów 29, k tó­
re złożone zostały w-magazynie bankowym. Baranów 
poprawnych negretti, z cieńką wełną, zagranicznych i 
krajowych, w cenie od rs. 1 5 — 750, dostarczono na ja r ­
mark sztuk 282 z których sprzedano 150. — Jakkol­
wiek podczas jarm arku pomiędzy sprzedającymi i kupu­
jącymi wyradzały się spory i nieporozumienia, te je ­
dnak przy wpływie deputacji jarmarcznej i pod powagą 
jej wyrzeczeń, zaraz na miejscu polubownie i ostatecznie 
załatwionemi zostały.

* K u rsa  monet zagranicznych w  W arszawie.
Za talar wczoraj rsr. I kop. 10 dziś  rsr. 1 kop. 10.
Za frank „ „ — „ 30 „ „ —  ,  30.
Za złoty r„ń. „ — „ 59 „ 5 9 ‘/ a.
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.
—  •-  • ---------

* ( P r z e s i e d l a n i e  w ł o ś c i a n ) .  Wileń. W iest. 
pisze, że przedsięwzięte zostały środki celem zachęcenia 
włościan ruskiego pochodzenia do przenoszenia się w 
gubernję kowieńską, zamieszkałą, jak wiadomo, przez 
litwinów i żmudzinów. W  poprzednich latach kilka ta ­
kich przesiedleń zostało uskutecznionych, a w miesiącu 
kwietniu r. b. znowu przesiedliło się tam z gubernji wi­
tebskiej około 81 rodzin włościańskich. Połow a z nich 
są odszczepieńcami, a reszta — białornsini prawosławni. 
Włościanie ci osiedli na folwarkach rządowych Poizli, 
Kierbedziu, Potemsze-Sidory. W krótce po ich przyby­
ciu, wydzielono im grunta po 12 desiatyn na każdą ro­
dzinę, wydano drzewo na pobudowanie chałup, a w ła­
dze miejscowe obmyślały środki początkowego ich utrzy­
mania i t. d. Obecnie włościanie ci budują się i zago­
spodarowują.

* ( O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  z A z j i  ś r o d ­
k o w e j ) .  M osk. Wied. piszą: Podług otrzymanych 
z Taszkientu wiadomości z d. 19 maja, w obwodzie tur- 
kiestańskim, jak  powierzchownie sądzić można, panuje 
spokojność. Em ir blicharski nie rozpoczynał jeszcze 
kroków wojennych, jakkolwiek podług chodzących wie­
ści, może to nastąpić. W Taszkiencie z niesierpliwością 
oczekują przyjazdu nowego naczelnika, bo nic nie jest 
tak niebezpiecznem w kraju niedawno zdobytym jak nie­
obecność osoby odpowiedzialnej za jego spokojność i o-

Banda z a ­

ważyłaby się przechodzić tej rzeki. W  Orenburgu ode­
brano doniesienie, że kilka naszych karawanów zrabo* 
ne zostały na drodze między fortem nr. 1 i Bucharą, i 
że kilku rosjan dostało się do niewoli. W  ogólności w 
ostatnim czasie bucharscy pozwalają sobie względem 
nas takich czynów, a w stepie chodzą pogłoski, że lu ­
dność zaczyna nie szanować ruskiej władzy i siły. G łó­
wna tego przyczyna, jak  sądzą, jest w Orenburgu, w 
nieokreślonych stosunkach, w jakich postawioną była 
Buchara względem Rosji przez nasze działania po bi­
twie irdżarskiej i zajęciu Chodżentu.

....

patrzonej dostatecznern pełnomocnictwem, 
dyka, która pod Sary-Czagunakiem atakowała naszyć i 
walecznych kozaków wyszłych z fortu nr. 1, przeprawi a 
się niecała na prawy brzeg Syru, a tylko nie tore jej 
oddziały, które zaczęły rabować ruskich kirgizow i zmu 
siły nasze posterunki między fortami 1 i ‘ ustąpić, przez 
co zerwaną została komunikacja między Oren ui^iem a 
Taszkientem. Teraz oddziały te znowu przeszły na 
lewy brzeg Syru. W ysłane za memi z fortow 1, 2 i pe- 
rowskiego wojska, oczywiście me mogły wiele dokaż,ć, 
czego wszakże nie można powiedzieć o parostatku „A rał" 
który wyprawiono na rzekę &yr,^ gdyby ten był w ysła­
ny wcześniej, można byłoby spodziewać s ię , że banda nie

* ( R o z p o w s z e c h n i e n i e  j ę z y k a  r u s  k i e g o  
u c z e c h ó w . )  Harsz. D n iew . pisze: „Czeskie pismo 
Poseł z P rah y , poświęcone pow lększej części han­
dlowi, przem ysłowi i gospodarstwu wiejskiemu, od 
niedawna, w każdym swjm  poszycie zaczęło zam ie­
szczać po jednej lekcji czytan ia  i  p isa n ia  po rusku  
w widocznym celu rozpowszechnienia ruskiego języka
pomiędzy licznymi swymi czytelnikami. Tylko co o -  
trzymaliśmy z Pragi numer na próbę literackiego pi­
sma K re ty , które oddawca wychodzi, lecz teraz uka­
zuje się w nowym kształcie, i z ilustracjami przedsta- 
wiającemi głównie narodowe czeskie przedmioty. Dla 
nas w tem piśmie szczególnie ważnem jest to, że ob­
jaśnienia ilustracij drukowane są nie tylko w czes­
kim lecz i w ruskim  języku, zresztą nie wszędzie gra­
matycznie; na początek dobre i to. Dodamy, że gra­
matyki ruskiej ułożonej dla czechów przez p. Mike- 
sza, o której niedawno wspomnieliśmy, wyszło trze­
cie w ydanie, w bardzo krótkim przeciągu czasu! I tak  
widzimy że nasi współplemiennicy okazują szczery  
zamiar zrobienia u siebie powoli języka ruskiego or­
ganem literatury, wspólnym dla wszystkich słowian, 
który niewątpliwie może najskuteczniej pomagać do 
um ysłowego ich zjednoczenia, pozostawiając na boku 
dążenia polityczne.”

*  ( S k a r g i  n a  p a n o w a n i e  j ę z y k a  n i e m i e c ­
k i e g o ) .  W iedeńska D ie  Presse z 6-go b. m. toczy 
spór z węgierskim P esti N aplo  o ustępstwa dla róż­
nych narodowości na polu językowem. W  sporze 
tym, D ie  Presse porównywa ustępstwa obiecane lu ­
dom korony św. Szczepana ze strony węgrów, z ustęp­
stwami uczynionemi już przez niemców w drugiej po­
łowie cesarstwa, D ie  Presse  twierdzi nawet, że urzę­
dy różnych instancij w krajach nie niemieckich używają 
już języka krajowego. Na to odpowiada Czas: „My 
w Galicji nic nie wiemy o używaniu języka krajowe­
go w rozmaitych instancjach. Nie wiadomo przeto, 
o jakich to niemieckich krajach Presse  pisze, i które 
z nich są tak szczęśliwe. W Galicji bowiem w szyst­
kie władze urzędują po niemiechu. Do stron nie po­
syłają wprawdzie pism nie niemieckich, ale są to tylko 
przekłady referatów niemieckich na jakiś język nie-

. koniecznie krajowy, bo częstokroć dla krajowców nie­
zrozumiały. Urzędować w języku krajowym było u 
nas dotąd nawet niepodobieństwem, gdyż znaczna 
część urzędników nie umie nawet po polsku. W y­
mieniać ich nie widzimy potrzeby; dostarczyłyby ich 
spisu same urzędy krakowskie, a mianowicie sądo­
wnictwo. Wiadomo także, że przy nowrej erganiza* 
cji sądownictwa powiatowego, zamianowano w kra­
kowskiej części Galicji prawników, którzy ani słow a  
po polsku nie umieją. , A cóż dopiero powiedzieć o 
władzach skarbowych, o czem w szczegółowych do­
nosiliśmy artykułach; ba, nawet są lekarze powiato­
wi, co nie umieją po polsku!”

* ( U s t a w a  o j ę z y k u  w y k ł a d o w y m . )  Kore­
spondent ze Lwowa do Dziennika Pozn. pisze: „U sta­
wa, uchwalona przez sejm względem języka w ykła­
dowego w szkołach ludowych i średnich, otrzym ała, 
jak już donosiłem, podobnie jak uchwała o radzie 
szkólnej, sankcją cesarską i już w krotce ogłoszoną  
zostanie. Opiewa ona następnie: Art, I. Prawo sta­
nowienia o języku wykładowym w szkołach ludo-

• wych przysłużą tym, którzy szkołę utrzymują. Art 
II. Jeżeli szkoła ludowa pobiera zasiłek  z funduszów
publicznych prawo stanowienia który z języków, pol­
ski albo ruski, ma być wykładowym, wykonywa gm i­
na wspólnie z władzą szkolną krajową, w ten sposób, 
że orzeczenia gminy ulegają zatwierdzeniu władzy  
szko nej krajowej. Art. III. W  każdej szkole ludo­
wej, w której część uczęszczającej młodzieży używa 
polskiego, część zaś ruskiego języka, ten język, któ­
ry m e jest wykładowym, będzie obowiązkowym  
przedmiotem nauki w granicach szkole odpowiednich. 
Począwszy od trzeciej klasy wszystkich wyższych 
szkół ludowych, język niemiecki jest obowiązkowym 
przedmiotem nauki. Art. IV. W szkołach średnich 
utrzymywanych wyłącznie funduszem prywatnym czy 
to gminy czy osób pojedynczych lub zbiorowych, ję ­
zykiem wykładowym będzie ten, za 
się dostarczający do szkoły fundiiszc. Ai . . ■-
łach średnich? w części lub w całości utrzymywa
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uych z funduszów publicznych, językiem wykłado­
wym jest język polski z następującemi zastrzeżenia­
mi: a) język ruski pozostaje jako wykładowy dla nau­
ki języka ruskiego, tudzież w czterech niżs zych kla­
sach gimnazjum akademickiego we Lwowie. Co do 
języka wykładowego w nauce religji, obowiązują 
istniejące przepisy, b) O czasowej potrzebie i możności 
zaprowadzenia obok wykładów w języku polskim tak­
że wykładów ruskich w pojedynczych przedmiotach 
nauki, orzeka w każdym danym wypadku władza 
szkolna krajowa na żądanie rodziców przynajmniej 
25 uczniów, c) W klasach z językiem wykładowym  
ruskim nauka języka polskiego, w szkołach średnich 
z językiem wykładowym polskim nauka języka rus­
kiego jest obowiązkiem względnym, t. j. zależnym od 
oświadczenia się w tej mierze rodziców, d) Dopóki 
ustawa krajowa inaczej nie orzecze, pozostaje język  
niemiecki, w dotychczasowym zakresie, wykładowym  
w gimnazjum II we Lwowie i gimnazjum mższem w 
Brodach. Art VI. Co do nauki języka niemieckiego 
będącego obowiązkowym we wszystkich klasach szkół 
średnich, przestrzegane będą przepisy cesarskiego 
postanowienia z dnia 20 lipca 1859. Art. VII.
O zmianach co do języka wykładowego w szkołach 
średnich z funduszu publicznego utrzymywanych w 
ogóle, a w szczególności mających na celu stopniowe 
rozszerzanie wykładów w języku ruskim, przez za­
prowadzenie go stale bądź w pojedynczych klasach 
głównych lub pobocznych (równoległych), bądź z cza­
sem w całych gimnazjach lub szkołach realnych, sta­
nowić będzie na przyszłość sejm po wysłuchaniu rad 
powiatowych. Art. VIII. Uczącym się, względnie ich 
rodzicom lub opiekunom, zostawia się wolność w wy­
borze szkoły tak, że uczniowie bez względu na ob­
rządek słuchać mogą polskich lub ruskich wykładów. 
Art. IX. Wszystkie przepisy z ustawą niniejszą nie­
zgodne uchylają się. Art. X. Wprowadzenie tej usta­
wy w wykonanie polecam memu ministrowi stanu.” 
Ważności tej ustawy, dodaje korespondent, podnosić 
nie mam potrzeby, i życzyć sobie tylko należy, by jak 
najprędzej w życie wprowadzoną została.”

* ( J ę z y k  p o l s k i ) .  Słowo lwowskie pisze: „Do­
wiadujemy się, że c. k. namiestnictwo we Lwowie, ro­
zesłało do urzędów powiatowych Galicji okólnik 
wraz ze stosowną instrukcją o przygotowaniach do 
wyborów do rad powiatowych. Tak okolnik jak i in­
strukcja napisane są dla wszystkich urzędów we 
wschodnio-ruskiej Galicji, w języku polskim, co sta­
nowi poniekąd pierwszy ze strony namiestnictwa 
lwowskiego fakt używania języka polskiego jako urzę­
dowego.”

* (Prof .  G o ł o w a c k i ) .  Słowo lwowskie donosi 
pod datą 28-go czerwca (10 lipca): „W tych dniach 
miano otrzymać tu decyzję z Wiednia w sprawie prof. 
Gołowackiego. Wysokie ministerstwo, jak powiadają, 
zawiadamia tąż decyzją cesarsko-królewskie namiest­
nictwo we Lwowie, że ponieważ senat akademicki, 
roztrząsając sprawę prof. Gołowackiego, nie przyznał 
mu żadnej winy, przeto nie ma powodu do usunięcia 
go od katedry na skutek znalezionych u niego jakichś 
korespondencij naukowych; wszelakoż w. minister­
stw o zapytuje, co namiestnictwo królewskie sądzi o 
pobycie prof. Gołowakiego w Moskwie, i czy nie mo­
żna będzie zarzucić mu co z tego powodu?”

* ( K w e s t j a  c h o r w a c k a . )  Słowo lwowskie 
pisze w swym numerze z 28 ęzerwca (10 lipca): 
„W krajach austrjackich położonych z tamtej strony 
Litawy, postępowanie władz królewsko-węgierskich 
przywodzi stronnictwo narodowo-chorwackie do roz­
paczy. Z nierozwagą lekkomyślną postanowiono w 
Peszcie, przenieść do tego ostatniego miasta kancela- 
rję nadworną chorwacką i zreorganizować ją na sek­
cję ministerstwa węgierskiego. Namiestnictwo za- 
grzebskie przepełnione będzie wkrótce węgrami, no- 
womianowany zaś zastępca bana chorwackiego, ba­
ron Rauch, należący do stronnictwa unjonistów, postę­
puje względem stronnictwa narodowo-chorwackiego 
tak samo, jak komisarz królewsko-węgierski Cseh w 
komitacie rjekskim (fiumskim). Wszelkie objawy nie­
zależności chorwackiej w duchu anti-madjarskim, zo­
stały wzbronione. Z rozkazu niemieckiego, chorwaci 
powinni stać się węgrami. Dziwna to zaprawdę i nie­
naturalna polityka, której nawet lepsza część nie- 
mców cislitawskich nie pochwala. Lecz cóż robią po­
tomkowie finnów, ugrów i hunnów w celu obałamu- 
cenia w Austrji opinji publicznej, która nie może w 
żaden sposób pochwalać takiego postępowania? Oto 
co. Uciekają się oni do złośliwych oszczerstw i de- 
nuncjacij. Strasząc Austrję panslawizmem ruskim, 
wszystko niszczącym, rozsiewają oni fałszywe pogło­
ski jakoby w Chorwacji i Sławonji, setki ajen­
tów ruskich podburzają kraj i namawiają mieszkańców 
do oderwania się od Austrji. W takim duchu ro­
zesłało niedawno namiestnictwo zagrzebskie okól­

nik do wszystkich władz municypalnych w Chor­
wacji, zawiadamiając je, że około 200 ajentów rus­
kich, podług zawiadomień otrzymanych od policji pe- 
szteńskiej, podburza kraj. W ieści te mają_ posłużyć, 
jak powiedziano wyżej, jedynie do zasłonięcia wła­
snych planów polityków peszteńskich. Prawdziwy 
bowiem bieg rzeczy jest następujący. W Chorwacji, 
mianowicie zaś w komitacie rjekskim (fiumskim), zja­
wiło się w ostatnich czasach mnóstwo włóczęgów wę­
gierskich, którzy obiecując ludowi tytoń węgierski 
zadarmo i zwolnienie od podatków i poboru do woj­
ska, chcą pozyskać Chorwatów dla Węgier. Adwokat 
Mrazowicz przełożył o tem baronowi Rauch, zastęp­
cy bana, i żądał, ażeby przedsięwziął on jakiekolwiek 
środki przeciw sprawie tak nielegalnej. Lecz baron 
Rauch dał na to żądanie odpowiedź odmówną, i prze­
kręcono rzeczy w ten sposób, że nie węgierscy, lecz 
ruscy ajenci podburzają lud. Czem skończą się wszy­
stkie tego rodzaju intrygi i drażnienie umysłów w 
Chorwacji, obaczymy w niedalekiej przyszłości.”

* ( W y l e w y  w G a l i c j i ) .  Lwów, 15 lipca. 
Roboty około naprawy drogi żelaznej Karola-Ludwi- 
ka, popsutej powodzią, postąpiły tak dalece, że po­
ciągi osobowe kursują już znowu na przestrzeni ze 
Lwowa do Mościsk i z Krakowa do Tarnowa. Po­
dług wiadomości ze Stanisławowa, wody Dniestru 
przerwały wczoraj nasypkę drogi żelaznej na prze­
strzeni 20 sążni i zalały 500 mórg gruntu ornego. 
Pomimo to, komunikacja na drodze żelaznej czernio- 
wieckiej nie została przerwaną. Komunikacja pocz­
towa ze Stryjem, Krakowem i Sanokiem została 
przywróconą. Poczta wiedeńska z piątku przyszła 
tu. (W ien. Z.)

Anglja.
♦ ( S u ł t a n  t u r e c k i ) .  Londyn , 14 lipca. 

Sułtan będzie jutro obecnym na posiedzeniu parla­
mentu. Wczoraj królowa powitała sułtana przy scho­
dach pałacu. (Gor. Hav. B id )

Austrja.
♦ (F i  n a n s e . — K o n k o r  d a t . —P o l i t y k a  w e ­

w n ę t r z n a ) .  Wiedeń, 14 lipca. Złożone przez p. 
Becke, ministra skarbu, na wczorajszem posiedzeniu 
izby deputowanych, sprawozdanie o obecnem położe­
niu finansów austrjackich, wywarło w ogóle bardzo 
przykre wrażenie. Jakkolwiek każdy przyznaje chę­
tnie, że minister skarbu postąpił bardzo otwarcie 
i nic nie ukrył, pomimo to szczerość sama przez się 
nie wyleczy z choroby deficytu, nadzieje zaś, które 
p. Becke wyraził co do poprawienia się finansów au­
strjackich, nie są bynajmniej skutecznym środkiem 
dla zaradzenia bankructwu grożącemu skarbowi. Co 
najbardziej zniechęca, to ta okoliczność, że w spra­
wozdaniu ministerjalnem nie zostało przytoczone ani 
jedno stanowcze źródło, przy pomocy którego mo- 
żnaby zaradzić klęsce finansowej; lecz nie można 
czynić p. Becke odpowiedzialnym za to, prawdopodo­
bnie bowiem nikt nie zdobyłby się na bardziej pocie­
szające widoki. Rozprawy w parlamencie włoskim  
mogłyby wprawdzie służyć za wskazówkę, gdzie na­
leżałoby szukać obfitych zasobów finansowych, lecz 
nie zrobiono jeszcze w, Austrji tak wielkich postępów, 
tak iż pozwolonoby raczej rozpaść się państwu w gru­
zy, niżby miano uciec się do zabrania dóbr kościel­
nych na rzecz skarbu. — Dr. Herbst, przewódca 
klubu większości, zaczyna żywić skrupuły, czy przy­
jęcie wniosku p. Miihlfelda w przedmiocie konkorda­
tu, nie zaszkodziłoby Austrji i nie pobudziłoby kle- 
rykalnych do stanowczego oporu, któryby zagroził 
tak radzie państwa jak i całej nowej erze; wrócił on 
przeto do dawnego wniosku, zależącego na „czę- 
ściowem” uregulowaniu stosunków w przedmio­
cie wyznań, i wymotywował wczoraj ten wniosek w 
długiej mowie. I dla tego także wniosku, izba wy­
znaczyła komisję i poprzestanie prawdopodobnie w 
tym roku na „częściowem” uregulowaniu.— Agitacja 
narodowa w Austrji wzmaga się i zawładnęła wszy- 
stkiemi krajami koronnemi, mającemi ludność mię- 
szaną. Wiadomo, że czesi, rusini, chorwaci i serbowie 
są niezadowoleni z nowego porządku rzeczy i stawia­
ją coraz większy opór. Obecnie zaś wychodzi także 
na jaw pomiędzy Słowakami w górnych Węgrzech i 
rumunami w Siedmiogrodzie niebezpieczne burzenie 
się umysłów, a nawet w samych Węgrzech niezado­
wolenie coraz bardziej podnosi głowę, w komitatach 
zaś zaczynają już krzyczeć na to, że sejm sprzedał i 
zdradził naród magjarski. Stronnictwo radykalne zy­
skuje na prowincji coraz więcj stronników, charakte­
rystyczną zaś jest ta okoliczność, że w komitacie wa- 
cowskim, po stronie Lukwika Kossutha są wszelkie 
szanse, iż zostanie wybrany na deputowanego do sej­
mu. Ogół ludu węgierskiego rozumie sprawę poje­
dnania nie inaczej, jak tylko zwolnienie od wszelkich 
podatków, zniesienie monopolu tabacznego i t. d.; po­
nieważ zaś wszystkie te oczekiwania nie ziściły się,

przeto powstał wśród mass wielki krzyk. ( N ordd. 
A . Z .)

♦ ( U ł a s k a w i e n i e ) .  Prager Z . donosi: P. Kas­
par, były redaktor odpowiedzialny dziennika P olitik , 
otrzymał w d. 14 b. m. od sądu kryminalnego w Pra­
dze zawiadomienie, że na prośbę kanclerza państwa 
barona Beusta, cesarz najwyższą decyzją z d. 12 b. 
m. darował mu karę więzienia za obrazę honoru. 
P - Kaspar bowiem, jak wiadomo, skazany został na 
sześciomiesięczny areszt za obrazę honoru barona 
Beusta. (Wien. A b p )

♦ ( K r ó l o w a  b e 1 g i c k a). N . Fremdenblatt 
donosi, że d. 15-go b. m. o godzinie 7-ej rano królo­
wa belgicka odjechała do Miramar. Cesarz towarzy­
szył jej do dworca kolei żelaznej. W przejeździe 
przez Baden, powitali ją arcyksiążęta Albert i Wil- 
lelm. (L a  F r .)

F ran cja .
♦ ( R o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m ) .  F aryz , 15 

lipca . Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodaw­
czego, toczyły się w dalszym ciągu rozprawy nad 
budżetem. Przy rozprawach nad budżetem mini­
sterstwa wojny, zabrał głos p. Garnier-Pages, który 
oświadczył, że niezbędnem jest, ażeby obawy co do 
przyszłości usunięte zostały za pomocą szczerych ze 
strony rządu objaśnień. Stosunki Niemiec przeszka­
dzają zakwitnięciu na nowo handlu. Niemcy wpraw­
dzie zostały obecnie zestawione z rozmaitych części 
składowych, bez związku pomiędzy niemi, lecz gdy­
by Francja chciała wmięszać się, to w takim właśnie 
razie dzieło zjednoczenia, którego obawiamy się, zo­
stałoby dokonanem przy pomocy patrjotyzmu nie­
mieckiego, który zostałby podniecony. Mówca koń­
czy wynurzeniem życzenia, ażeby zgromadzenie mo­
gło oddziałać na rząd w duchu pokojowym. Ludy 
nie chcą wojny. Wolne Niemcy nie mogą być 
nigdy niebezpieczeństwem dla Francji.— P. Juljusz 
Favre krytykuje politykę zagraniczną rządu. Kwestja 
luksemburgska została podniesioną z naganną lekko­
myślnością. Jakkolwiek rząd odniósł zwycięztwo dy­
plomatyczne, wszelakoż zwycięztwo to było blizkiem 
stania się błędem militarnym. Ludy dążą jedynie 
do pokoju, lecz będą pewne zabezpieczenia takowego 
wówczas tylko, gdy kierować będą same swemi spra­
wami. Inaczej bowiem, Francji zagraża w Europie 
drugi Meksyk.—Minister stanu Rouher odpowiedział, 
że sposób zapatrywania się pierwszego mówcy w 
przedmiocie pokoju, zgadza się w zupełności z 
przekonaniami rządu. Jakkolwiek jedna niefortun­
na wyprawa była niekorzystną dla Francji, pomi­
mo to nie należy zapominać przez to o innych 
zaszczytnych wojnach. Co się tyczy Meksyku, 
minister stanu oświadczył, że tameczny poseł fran- 
cuzki p. Dano musiał już wsiąść na statek. Do­
mniemane układy względem wymiany p. Dano na je­
nerała Almonte, o których rząd zresztą nic nigdy nie 
słyszał, nie zasługują oni na roztrząsanie, ani nawet 
na wzmiankę. Żaden z oficerów francuzkich nie zo­
stał posłany do Meksyku w towarzystwie admirała 
Tegethoffa. Przechodząc do Luksemburga, p. Rouher 
oświadczył, że niebezpieczeństwo nie wyszło od Fran­
cji. Nie do cesarza Napoleona, lecz do króla pru­
skiego, królowa Wiktorja pisała list na korzyść po­
koju. Niebezpieczeństwo pochodziło z Berlina, z po­
wodu panujących tam pewnych pożądliwości patrjoty- 
cznych i zapalczywości militarnej. Francja zbroiła 
się, aby nie być znienacka zaskoczoną. Rząd uzyskał 
ewakuację Luksemburga. Czyż to jest niczem? Za­
pytajcie się w Berlinie, ile kosztowało postanowienie 
ewakuacji twierdzy? Przez swą roztropność i wytrwa­
łość, rząd odniósł tryumf wobec zgromadzonych mo­
carstw. Minister kończy następującemi wyrazami: 
kwestja luksemburgska nie wywołała wcale pomiędzy 
Prusami i Francją rozdwojenia i rozdrażnienia, lecz 
będzie ona przeciwnie żywiołem porozumienia i zgo­
dy. Co się tyczy wielkiej kwestji jedności Niemiec, 
Francja spogląda na nią bez żalu za przeszłością i 
bez obawy o przyszłość. (Oklaski.) Przystąpimy do 
badania kwestij, które czas wywoła, powodowani u- 
czuciem dla słuszności, prawa i naszych interesów. 
Lecz nie zapomuiemy o tem, że uczucie powszechne, 
które jednoczy ludy, polega na interesie utrzymania 
pokoju. Uczucie to powinno wziąść wszędzie górę. 
Jeżeli mam streścić moje dowodzenia, w takim razie 
oświadczam, że polityka rządu i jego usiłowania dy­
plomatyczne, powodować się będą w gruncie dążno­
ścią do utrzymania pokoju powszechnego, i że rząd 
poświęci pokój jedynie dla nadzwyczajnego interesu, 
w dniu, w którym uczucie honoru i względy na go­
dność i bezpieczeństwo granic włożą nań naglący o- 
bowiązek. (W olffs T. B .)

♦ ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P a ry i, 15 lipca. 
W dalszym ciągu posiedzenia ciała prawodawczego, 
Favre zażądał, ażeby rząd na przyszłość zostawał w
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ściślejszych stosunkach Z izbą. Rouher W  imieniu j skutek, który to sposób wypróbowany został w Szwaj- 
rządu "odparł wyrzeczone słowo „na przyszłość.” Po- j carji w tych domach drewnianych, obok których znajdu- 
lityka bowiem wyjaśniona przed izbą, nie jest wcale (ją  się wielkie stajnie i obory, 
nową. Odrzucono rozprawy nad rokowaniami dy- - ~
plomatycznemi. Favre zapytał, czy rząd me ma 
zamiaru wystąpienia z dyplomatyczną interwencją na 
korzyść kandjotów. Rouher odpowiedział, ze kwestja 
ta  jest przedmiotem troskliwości rządu, chcącego 
wstrzymać rozlew krwi niepokojący Europę, Nie mo­
żna jeszcze na pewno powiedzieć, czy Porta przysta­
nie na projektowane śledztwo. (Cor. Biir.)

Hiaspanja.
* ( P o g ł o s k i  o p o w s t a n i u )  w Katalonji u- 

trzymują się jeszcze, pomimo niedawnej depeszy u- 
rzędowej, donoszącej, że nigdzie w całem królestwie 
spokojność nie została naruszoną. Listy z Madrytu
z 10-go b. m. mówią o bitwach z a s z ł y c h  w pobbzu 
Tarragony, przyczem miało się dostać do niewoli ku­
ku powstańców, których rozstrzelano jakoby z roz­
kazu jenerał-kapitana. (Nordd. A . Z .)

Wiochy.
* (Chol e r a ) ,  Piszą z Rzymu do gazety tury Oskiej, 

że z powodu zmniejszenia się cholery w Rzymie, mi­
nisterstwo postanowiło odstąpić od środków ostro­
żności, jakich chwycono się w interesie zdrowia pu­
blicznego względem podróżnych przybywających do 
tego miasta. Z drugiej znów strony rząd podciągnął 
pod piętnastodniową kwarantannę statki przybywają­
ce z wybrzeżów Dalmacji i Albanji, z powodu rozwi­
nięcia się cholery w Czarnogórzu. (L a  Patr.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
Droga żelazna Warszawsko-Terespolska-
Z  Warszau?y do Bieły pociąg wychodzi o godzi­

nie 11 rano; z Miłosny o godz. 11 minut 34; z Mińska 
o godzinie 12 minut 16; z Mrozów o godzinie 1; z K o­
tun ia o godzinie 1 minut 43; z Siedlec o godzinie 2 m. 
13; z Lukowa o godzinie 3-ej minut 15; z Międzyrzeca 
o godz. 4 m. 38; staje na stacji B ieła o godz. 5 m. 57.

Z powrotem do W arszawy pociąg wychodzi z Bieły o g. 
7 minut 55 po południu; przybywa do Siedlec o godz. 11 
m. 29, do Kotunia o godz. 12 minut 17, do Mrozów o 
godz. 12 min. 55, do Mińska o godz. 1 m. 39, do Dębe- 
go Wielkie (przystanek) o godzinie 2 minut 4, do Mi­
łosny o godzinie 2 minut 23, do Pragi pod W arszawą o 
godzinie 3 po południu.

Kolej Fabryczno-Łodzka.
Pociąg N r 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23i 

przybywa do Koluszek o godz. I m .  10; i tam spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy­
bywają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do W rocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg N r 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
się w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
warszawsko - wiedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o 
godz. 7 m. 30 rano . Podróżni pociągiem Nr 1 przyby­
wający do Koluszek o godz. 1 m. 20 łączą się z tymże 
pociągiem drogi żelaznej warszawsko - wiedeńskiej, i 
przybywają do W arszawy o godzinie 5 minut 38 po po­
łudniu, a  do Aleksandrowa o godzinie 7 minut 20 wie­
czorem.

* Przyjechali do Warszawy: Jeuerał-major Łebie 
diew, z Radomia;—wyjechali: radca tajny senator Co~ 
ścimski, za granicę; rzeczywisty radca stanu Ł ą ck i, 
do Lublina; dymisjonowauy jenerał-major Stradeni 
do Grodna.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 588 , wyjechało osób 58 7 ;—■ 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 167, wyje­
chało osób 196; - koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osob 144, yuyjechało 120; — statkam i parowem i przyje­
chało osób 33, wyjechało osób 54;— w ogóle przyje­
chało osób 1214, w  tej liczbie z zagranicy 140, wyje­
chało 1560, w tej liczbie za granicę 130.

* Dnia 5 (17) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 83, wyzdrowiało 61, um arło 12, po­
zostało 1563 (mężczyzn 701, kobiet 862), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 146, kboiet 169.

Ceny targowe.
dnia 5 (17) lipca 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. kopiejki

Piszenica................................ 14 88 — — 9 30
Z y to ........................................ 10 32 — — 6 45
Jęczm ień................................ — — — — — —

Owies...................................... 5 52 3 15 3 45
Groch po lny .......................... — — — — — —

Kartofle.................................. 3 84 2 25 2 40

W a r s z a w a ,  
dnia 6 (18;. Lipca.

K a l e n d a r z .
W  piątek, 19 lipca, — św. Wincentego a Paulo. —  

Słońce wsch. o godz. 4 min. 2; zach. o godz. 8 min. 9.
W  sobotę, 20 lipca, — śśw. Eliasza pror. i Czezława 

wyzn.—Słońce wsch. o godz. 4 min. 4; zach. o godz. 8
min. 8.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- 11°S, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.............
Termometr Reaum.  ..................
Stan n ie b a .....................................

o godz. 6 z rau a . | o god. 4 po poł

747.5 
- f  11°0 

nap.pogodny

746.3 
- f  15°4 

pochmurny

Największe ciepło +  18“1, R. Najmniejsze ciepło +  10»2 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 14 cali Va.

K o re sp o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a rsz a w sk ie g o .
Paryż, 12 lipca. (*)

Wystawa paryzka.—P. Ponsard.— Maksymiljan. Sułtan.
— P. Plee.—Książę Napoleon.—Senat.— Dostojni goście.
Konkurs.— Kotokoł i t. d.

Na wystawie jest 45,000 wystawców. Jeżeli przy 
każdym zatrzymać się po 5 minut średnio, to potrze- 
baby przeszło 15 miesięcy, żeby wszystko zobaczyć, 
licząc, że codziennie poświęci się na to przeciąg cza­
su od godziny 10-ej do 4-ej.

P. Ponsarda pochowano w Passy. Chór kościelny j 
na to nabożeństwo powiększony był przez 2 basi­
stów z Paryża. Theatre-franęais i Odeon w dniu 
tym były zamknięte. Pokój jego popiołom!

Okazuje się, że dwór Maksymiljana, składał się 
z takiego rodzaju bandytów i bandytek, iż cesarzowi 
ginęły zegarki, a cesarzowej pierścionki w pałacu.
„Qu’allait il faire dans cette galere!” Nie przystało 
arcyksięciu zapisywać się do szeregu awanturni­
ków.

Przegląd wojsk na cześć sułtana odbył się 8 -go.
Mówią, że iman towarzyszący sułtanowi, szczegól­
niej powstaje na jego samotne przechadzki i przyj­
mowanie dam.

P . Leon Plee, współredaktor Sieci'a, otrzymał or­
der legji honorowej, jako członek komitetu przysię­
głych na wystawie. P. Havin, dyrektor tego dzień- > W i d o w i s k a .
nika, wymaga, aby zrzekł się krzyża lub swej posa- t e a t r  -  D ziś  opera Verbrnn nobile;
dy w redakcji. Prawdziwy to krzyż pański dla ojca ] W IE L K I l E A i R .  u  z , p a OtiPRipp

wnrcra rDiecil ' koncert p. K arola Week na waltorm; operetka DSiesigC
Książę Napoleon jest w Cherbourgu. - j TEATR R O Z M A IT O Ś C I.-Jtdro, Cicha woda brze-
Senat roztrząsa dzis prawo znoszące areszt za dłu- . rępie. jjetelli; Szuka siebie. — Wczoraj, dawa- 

gi i jak sądzą, przepuści je. i no [^ tork a; Listy miłosne Larkinsa, było osób 260.
Królowa pruska jest tu, a wice-król Egiptu w Lon- j e l d 0 r a d 0  ( uli D{ugiej).- D z i ś r i codzien- 

dynie. Sułtan powroci do Turcji drogą lądową. { ^  wystąpienie jj. &ooa/ z towarzystwem śpiewaków 
W tych dniach odbędzie się konkurs, pomiędzy francuzkich.— Początek o godzinie 7 ‘/ 2. —  Wczoraj, 

muzykami wojskowemi wszystkich narodów. Wojsko było osób 167_
francuzkie będzie reprezentowane przez g i d o w i ;  ALKAZAR FRA NCU ZK I (dawniej Odeon— na Kra- 
gwardję Paryża; me wiem czy włosi będą uczestni- , kowskiem.Przodm;eściu). _  DzU  ; codziennie, Frzed-
czyli, lecz zdaje się, że przewyższyliby pomerans stawienie śpiewaków francuzkich. — (Początek o godz.
strzelców, jakkolwiek uczoną jest gra tych os.atmch. • 7_ej)_ _  Wczoraj, było osób 123.

Kotokoł przes tał wychodzić; potrzeba mu 6 mie- : T IV 0 L L  _ D ń i  . eodtiennie przedstawienie trupy
sięcy czasu do obmyślenia co ma pisać. śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.—

p . Sosern nie miał powodzenia w roli, która tak począt0k o godzinie 7 ‘/ a.
podoba się anglikom, a w której dowodzi, że ma je- | WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
denaście palców u rąk. i piĘKNYCH (w hotelu europejskim). — C odziennie  o t

Revue liberale zamieszcza pamiętniki oficera ru- godziny 10 z rana do w ieczora.—Cena wejścia kop. 15; 
fieSO o kampanji krymskiej. K .  , w niedziele zaś i święta kop. 5. . i

i W Y STA W A  OBRa ZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
j Sulatyckiego (na Podwalu w domu DyzmańskiC ). O- 

dziennie od godziny 10 rano do 4 po.połu ruu. cna 
p r z e c i w  wcjścift kop* 10*

m u c n o m j ,  ---------  izb olej- n a  PLA CU  N A LEW EK . Codziennie, PANORAM A
kiem wawrzynowym, zapachu którego muchy nie mogą Kcvrola Fęjta, — zawierająca różne widoki i epizo-
znieść. Jeżeli olejek ten dodany będzie do farb dla po- dy z Wojny między Austrją i Prasam i,
malowania drzewa, w takim razie spowoduje ten sam , ______________

(*) List ten wzięty jest z W  arsz. D niew . j

skiego o kampanji krymskiej.

F- o z m a 1 to s o i.
* ( J a k o  n a j l e p s z y  ś r o d e k  

m u c h o m ) ,  zaleca się rzeżnikom skrapiani

Pud siana od kop. 45 — 50. Pud słomy od kop. 40 
D o w o z y .  Pszenicy 12; Żyta 34; Jęczmienia —;

Owsa 52 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 26 
Garniec „ od rs. 1 kop. 40 do rs. 1 kop. 42.

-  45.

KUKS OTBŁDY W ARSZAW SKIEJ. 
dnia  6 (18) L ipca 1867  r.

MONETY.

P ó ł-Im perja ły  R o s y js k ie .....................
D ukaty  H olenderskie  now e w ażne .
F rydrychsdory  P ru sk ie .......................
P ru sk i K u ran t aa 100 t a l ...................

P A P IE R Y .
(bez w arto śc i kuponu)

O blig i S karbu  aa rs. 100................................. ..................
B ilety  S k arb u  K ról. Pol. aa rs. 100.............................. 1
O bligacje Cząstk. t  r . 1835 po zip. 500 za s z tu k ą ..  
C ertyfikaty  B anku  na  O blig . Csąst. lit. A  po zip.

300 za sz tu k ę ......................................................................
L it. B po zip. 200 za sz tukę  z kup o n em ....................
,, „  „ boa k u p o n u ..  ...........

L isty  Zastaw ne I ii -g o  O kresu  S erji 1-ej za r3. 100. 
L isty  Zastaw ne I l l - g o  O kresu S erji 2-ej za rs.100*)
L isty  likw idacy jne  za rs. 1 0 0 * ) .... .............................
Dowody Kom. Centr. L ikw id . za rs. 100 R s..............
6 pożyczka rossy j. S tig litz a  z r. ]854 za rs. 1 0 0 .. . .  
6 pożyczka rossyj. S tig litza  z r. 1855 za r i .  1 0 0 ... .
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 100............
M etaliki L u tow e za rs . 100...............................................

„  S ierpniow e za rs. 100.........................................
R osyjska pożycz, prem . % 1866 rs. 100..........................

„ „  „  I860 „ 1 0 0 . . . ......................
A kcje G łów nego T ow arzystw a Rosyjskiego dróg że­

laznych rs. 125.............................. ...............................
O bligacje Crłówn. Tow. Ros. Dróg Zel. pofrank 2000

za rs. 100............................................................................
A kcje D rogi Ż e l., "War.-W ied. za sz tukę  -_........
O bligacje D rogi Żel. W arsz.-W ied. po frank . 500 za

s z tu k ę ..........................................................................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej za rs. 1 0 0 ... .
A kcje Ż e g lu g i Parów . K raj. rs. 100.  . ............ ..
A kcje D rogi Żel. W arsz.-Terespolskiej za rs . 100.. 
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100.......................

WKXLK.

Berlin  .

W ro c ław  ............................. ”
G d a ń s k ............................................  »  '>
H am b u rg ......................................... s0°  Mk.
L o n d y n ...........................................  * £p a rv i   300 F rank .
wmdek-::.” ; : : : : : : : : ..................................a -
P e te r s b u r g  .......................... 0 r ‘

M oskw a .

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 ra
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 na.
k . t. 
1 m. 
k. t.

Żądano | P łacono
Rs. | K . Rs. K.

— — - __
-- — —
-- —- —

1 -
| - — — —

— — —

__ — — —
- —

— _
79 75 79 25
71 — 70 50
59 68 75
*- — - -

— — — —
— —7 — —

— — - _
— — 100
— — 10 - 95

112 — I l i 50
Iu8 50 1O8

-

65 50 65 25

— — — _

85 75 85 50
84 — —

107 40 107 10107 10 106 80
— —

107 25 — ’
— — —

7 34 _
87 60 87 30' 86 40 81 2599 50 __

100 25 100 17399 25 99
— — —

. rs. — JŁ 288/
rs. — k

W czuraj w  notow auiu L istów  Z astaw nych L-ej S ery i zaszła pom yłka, 
zamiast: Zadano rs . 79 k. 25 P łacouo rs . 78 k . 76 

powinno było być: żądano rs . 79 k . 75 płacono rs. 79 k. 25

KURSA t e l e g r a f i c z n e .
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k e ^ t

Petersburg, dnia i  (16) Lipca 18 67  r.

W eksle na L ondyn 3 m ie s ........................
,, H am burg  )f ............• • • • • •
„  A m szteraam  „  ...........
„  P a ry ż ........................
„  B erlin  15 dni za 100 R s .....

6-ta Pożyczka S tic g litz a ...............
6 -  se m „  . . . .
7-ma „  R o th sch ild a ..........
1-za „  P rem jow a z r- 1864...!!!!*.'..*2-ga „ z r  ljłfift
5 7 , B ile ty  B an k o w e  " " " " T

O b ^ g a J e 8°  T0W’ drÓ8 iela7“ 125 ń®-
A kcje d rog i ie laz . W arsz .-T eresp o lsk ie j.’.
6 7 , M e ta lia i......................................................

„ K upon z L utego
„ „  z S ierpn ia

Im perja ły  
D yskonto

&3«/6
30

165
349

my.
108

5 90
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OBWIESZCZENIA SADOWE 1 ADMIN1STRACYJN E.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. I*. 4135) Re/ent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1. W dniu 18 Lutego 1865 r. Zofji Nepo- 

muceny z Dembowskich pierwszego ślubu 
Rosso, 2-o po Ignacym Czechowskim pozo­
stałej wdowy.

2. W  dniu 16 Marca 1862 r. Anny z Dem­
bowskich po Piotrze-Pawle Manikowskim, 
współwłaścicielek dóbr Grodzisko w Okręgu 
Brzezińskim Powiecie Rawskim położonych, 
oraz

3. W  dniu 25 W rześnia 1864 r. Ignacego 
Czarnowskiego, właściciela dóbr Kąty pod 
pacyną lit. A , £ ,  C, E ,  i lit .//, w Okręgu Go 
styńskim położonych.

Toczy się postępowanie spadkowe, do u 
kończenia którego, termin prekluzyjny na d. 
24 Stycznia (5 Lutego) 1868 r. w Kancelarji 
Ziemiańskiej w Warszawie wyznacza się.

Franciszek Kulikowski.

(N. D . 224 2 ). Rejent Kancelarji Z iem ia ń sk ie ; 
w Siedlcu .

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Ludwiki z Paliszewskich W ilkońskiej 

współwłaścicielki ostrzeżenia dla sumy rsr. 
2,984 kop. 92. z większej sumy rs. 5,001 kop. 
21% pochodzącej, na sumie rs. 536 kop. 
96%  sposobem ostrzeżenia na dobrach Pa­
rysów w Okręgu Garwolińskim położonych, 
zabezpieczonej

2. Tomasza Flejczerowskiego w spółw ła­
ściciela sumy rs. 300 na dobrach Mszanna w 
Okręgu Losickim położonych, zabezpieczo­
nej.

3. Aleksandra Olędzkiego właściciela dóbr 
Matysy w Okręgu Łukowskim położonych.

4. Gerwazego Leona Morawskiego w spół­
w łaściciela sumy rs. 7.500 na dobrach Kuja­
wy z Okręgu Żelechowskiego, oraz współwła­
ściciela sumy rs. 1 2 ,000  z większej sumy rs. 
24,000 pochodzącej, i rs. 3,000 na dobrach 
Jarnice w Okręgu Węgrowskim położonych  
zabezpieczonej.

5 .  Tekli z Kobylińskich Zanożyńskiej w ła­
ścicielki sumy rubli srebrem 1,500, na do­
brach Kłoczew z Okręgu Żelechowskiego, 
rs. 450 na nieruchomości w mieście Siedlcu 
Kr. hyp. 304 oznaczonej, i rs. 4,800 na do­
brach Kowiesy, i Bielany Jarosławy w Okrę­
gu Węgrowskim położonych, zabezpieczo- 
nej.

Otworzyły się spadki, do uregulowania 
których termin na dzień 9 (21) Października 
1867 r. w Kancelarji m e j  w Siedlcu wyznaczo­
nym został.

Siedlce d. 29 Marca (10 Kwietnia) 1867 r.
Bronisław Wroński.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 4112). M agistra t M iasto  
W arszaw y

Podaje się do powszechnej wiadomości, iż 
w d. 28 Lipca (9 Sierpnia) r. b. o godzinie 12 
w południe w sali posiedzeń biura Magistratu, 
odbędzie się licytacjainminus przez op ieczę­
towane deklaracje, na dostawę dwudziestu 
ławek drewnianych, na nogach żelaznych z 
poręczamy i ustawienie takowych w Alei Jero­
zolimskiej od Nowego-Światu do M arszałko­
wskiej, od cen kosztorysem objętych’ i do ni. 
niejszej licytacji ustanowionych.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta­
kowe przedsiębierstwo mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyż oznaczonym na ręce p. o. Prezy­
denta miasta opieczętowane deklaracje, napi­
sane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania, popra­
wek i przekreśleń, wypiszą jaki odstępują 
procent od cen wykazem kosztów objętych i 
do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy ekonomicznej miasta Warszawy, 
na złożone w tejże vadjum w ilości rsr. 45  
i  na koszta ogłoszenia rsr. 10  które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w wydziale admi­
nistracyjnym każdodziem e, wyjąwszy dni 
świątecznych.

Warszawa d. 3 (15) Lipca 1367 t .
P- o. Prezydenta,

Jeneralnego-Sztabu, 
Jenerał-Major Witkowski 

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.
W zor do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta­
wy 20  ławek drewnianych na nogach żela­
znych z poręczami i ustawienia takowych 
w Alei-Jerozolimskiej od Nowego-Swiatu do 
M arszałkowskiej odstępując od cen koszto­

rysem objętych procentów (wypisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i za 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na złożone w kasie ekonomicznej 
miasta Warszawy, wadjum w ilości rsr. 45 
i na koszta ogłoszenia rs. 10 , przy niniejszem  
załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
dnia N miesiąca N. roku 186

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko)

(N .D . 4021). O npyw H oe Ih tm citĄ attm cK ue  
ynpatiA B H ń.

B b  O K p y f f i H o .M i ,  I l H T e H A a H T C K o j n ,  y n p a -  
n , l e n i u  B a p w a i t c K a r o  B o e u n a r o  O a p y r a  ó y -  
4 e T B  n p o H 3 i ! e 4 e H ł >  7  I i o . i a  H a c r o a i g a r o  1 0 4 a  
pT>u i H T e . i l , HS I11 T o p r t  Ha  n o c i a i i a y  o 6 b h 3 o ii- 
h  1,1X1,  u  y K . 1a 4 0 0 i i 1.1x b  i i e m e n ,  T p e 6 y K > u ( H x c a  
4 4 H pa3cbiaKH 0 4 e ) B 4 i » i  roTOLS/ieHŁio::  4 ,1a  
peKpyTi, I J a p c T B a  I l o / i h C K a r o  H a ó o p a  1 8 6 7  
r o 4 a ,  H M e i i n o .

P o r o w B  o o h i K H O B e H H b i x i ,  1 - r o  c o p r a  4,650 
u r r y K B .

BepeiioKi, n e H b K o B b i x t  x o . i c T b i x i .  6,650 
c a m e i i e M .

B e p o B O K i ,  n e H b K O B b i x ' b  y u i H B O H i i H X B  3,600 
c a m e u e i i .

fllltHKOBB. 4 e peBHHHblXT> Cpe4HHXB 180 
lUTyK'b.

T o p n ,  ó y 4 eTT> n p o u 3 B e 4 e in >  i w y c T H b i f t  c i ,  
4 o n y m e H i e \ r b  n p u c b i . i K H  o a n e M a r a i i n i . i x i ,  
o ó b b b , l e n i u ,  h o  u p u c b i z K a  o ó b h u , l e n i u  o  i b  
4 HL(B y u a C T B y iO lU H X T ,  B I ,  H 3 y c T H O M i ,  T o p r y  
z h m h o ,  M4 H * i p e 3 B  n o n B p e i i H B i x B ,  B ocnpe-  
m a e T C H  u  r a K i a  o Ó B H B / i e n i a  He  ó y 4 y i " b  n p H -  
HHThi h i ,  c o o ó p a m e H i e .

. I n n a  m e . i a i o m i a  B C T y n i l T b  u l ,  i m y c T U b i i i  
T o p r b ,  o ó H 3 a H b i  n p e 4 C T a B i i T b  B B O K p y M H o e  
I l H T e u 4 a HT CKOe y n p a B / i e H i e ,  H e  n o 3 ) K e  11-n 
l a c o B T ,  y r p a  H a s H a a e H i i a r o  4 HH, n p u  n p o -  
u i e n i i i  n a  y c T a H o B a e H i i o i ł  r e p ó o B o i i  ó y > i a r l : :  
a )  4 0 K } ’M eH T b l  O CBOe.MT, 3 B a H i l l ,  H 6 )  3 3 4 0 -  
r i i  b t ,  n p o n e H T H b i i l ,  6 y i w a r a x B  H a  o n p e 4 3 -  
4 e n H y i o  H u w e  c y M M y .

3 a n e H a T a H H h i n  o ó i , H B 4 e n i n  4 0 4 M HM  ó b i T b  
n p u c , i a H W  T a K i> ,  h t o ó h  n o c T y n u . i H  u b  Oapy-  
M H o e  I l H T e H 4 a H T C K o e  y n p a B / i e H i e  H e  n o 3 m e  
1 1  T H  u a c o B B  y T p a  b t ,  H a 3 H a 4 e H H b i i i  4 e n b .  
3 a n e H a r a H H b i H  o 6 i . n o / i e n i H  4 0 /iJKHbi 3 a K 4 i o -  
M aT b  b t ,  c e ó B :  a )  C o r n a c i e  n p H H H T b  1 1 0 4 - 
p H 4 i> B n o / i r r E ,  n a  i o h h s m t ,  o c H o i i a H i i i  y e -1 0 - 
B i i i ,  ó e 3 B  BC HK01I  n e p e M - E H b i ,  6 ) I ( B H h i ,  c k . i b -  
4 0 x11, n H c a H H b i a ;  b t ,  l y E H a x i ,  He4 o n y c K a e T -  
c b  4 p y r n x B  4 p o ó e t i ,  K p o M U 3/ , , 1/ ^  0 4,  ' / .  H */,„ 
K . ,  b )  M b c t o  i i p e 6 b i u a H i H ,  3 u a i i i e ,  h m h  h  * a -  
M H / i i lo  u p e 4 B H « H T e 4 H ,  a  T a K m e  m B c h u b  11 
H H C / io ,  K o r 4 a  o ó B H i u e H i e  n i u a H o .  I I p H  o ó b -  
H u H e H i H  4 0 /HBi ib i  Ó M T h  n p H 4 0 w e H i . i :  a )  4 0 - 
K y M e H T b l  O 3 B a n i H  0 Ó B H B H T e 4 H  H 6 )  3 a z o T H  
b t ,  n p o p e H T H h i x B  o y m a r a x B  b t ,  o n p e 4 B , i e H -  
HOMB K o  i n u e c r u b .

H a 4 i u i c b  n a  n a K e T B ,  n i ,  K O T o p o . w B  ó y 4 e T B  
n p H C / i a H o  o 6 i> H B / i eH ie  4 0 4 M H a  6 w t i ,  c , i 3 4 y -  
K i m a a :  , , 0 &BHB4 e H i e  b t ,  B a p i u a t i c K o e  Oupy- 
H iH o e  I l n r e H 4 a H C K o e  J  n p a i i . i e H i e  k i ,  H a 3 o a -  
H eHHOMy T o r 4 a  t o  T o p r y  H a  n o c T a B K y  o ó b h -  
3 0  h h i , i x b  u e m e i i ,  4 1 H p e K p y T C K o i i  H O T p e -  
6 h o c t i i . “

0 Ó B H B 4 e n i a  3 a K / H o o a i o m i H  n i ,  c e ó B  y c . i o -  
Bifl  n e  e o i / i a c t i b i H  c i ,  o n y ó / i H K O B a H H b i M H ,  a  
T a K i n e  r a K i f l ,  n p H  K O T o p b i i B  H e  6 y 4 e n >  
n p e 4 C T a B / i e H o  3 a 4 o r o B i >  b t ,  o n p e 4 B , i e H H O M B  
K O / i H s e c T B b —  6 y 4 y r b  o c T a n a e i i b i  6e3 i>  n o -
C/lhjCTHiH.

Bi, o ó e c n e a e m e  ( l e y c T o i i K H  T p e S y e T c a  3 a-  
4 o r y ,  b t ,  n p o i t e H T H b i x i ,  G y s i a i a x i ,  C H i i T a n  
15°/0 U 0 4 P H 4 H 0 H c y x iM b i  110 u o c / i ' E 4 H e n / i a -  
T i i B i u H M c a  i p E H a i n ,  300 p y G z e ń

y T B e p iM e H ie  no4pfl4fl  6 y 4 e T i ,  3aBHcUTb 
o n ,  r/iaiiHOKOMaH4yiomaro BoiicKaMii Bap- 
m aBCKaro B oenuaro  O K p y ra .

I l o 4 p f l 4 i ,  4 o z a i e H i ,  6 w T b  n p H H H T i ,  H e i l -  
H a u e ,  K a K i ,  H a  t o h h o m i ,  o c H O B a H i l i  y T B e p i K  
4 e H H h i x i ,  y c f l o u i H ,  a  K a u e c T B o  u e m e i i  4 0 4  
1KHO C O O TB U TC T U O B aT b  0 Ó p a 3 I t a M b  H OHHCS-  
H i i o ,  y c T a H o B / i e H H b i M i ,  B o o ó m e  4,111 n p i e N a  
B I ,  l l H T e H 4 a H C K if l  C K 4 a 4 b I  o 5 n f l3 0 H H I I X l ,  H 
y K / i a 4 0 H H b ix i ,  B e m e f i .

T .  B a p i n a a a ,  2 9  I k u i h  1 8 6 7  r o 4 a .
O K p y i K U O H  I l H T e H 4 a H T 1>,

T eH ep a-ib -M aiop i,, XoxieHTOBCKiii. 
H a i a f l h i i H K i ,  0 T 4 b / i e H i a ,  M a c a o u i , .

(N. D. 4111) Administracja Rządowa 
Dochodu 1 ahacznego w Królestwie Polskiem.

Zawiadamia, że w dniu 10  (22) Lipca b. r. 
o godzinie 11 z rana, odbywać się będzie w 
biurze tutejszym w gmachu rządowym pod 
Nr. 706 przy ulicy Leszno mieszczącem się, 
sprzedaż przez publiczną licytację, skonfi­
skowanych objektów (abacznych, gotowych, 
przysposobionych i surowych.

W arszawa dnia 3 (15) Lipca 1867 roku.
Zarządzający Administracją Witkowski.

, (N. D. 4124). C .iy/ieuitoe  
S' uptiHAeuie.

G i l  M b  o ó b f l U / i f l e T b ,  h t o  B b  T o M iK e  y n p a -  
B.ieniii 6y4 eTb npoH3B04HTcfl 1 (13) Atiry- 
CT a  c- r- Bb 3 a a c a  n o  no/iy4 HH T o p r b  n o -  
c p e 4 C T u o M b  3 a n e H a T a i i H b i x b  4 e K / i n p a i t i n  n a  
110 l i i i i K y  u b  c e . i e n i n  I J i o H j K e H b  K o c T e a b H o i i

6 a U J H H  Cb yCTpOHCTBOMb lla Heii Hacoub.
Toprb Ha3HŁHaeTCH OTb cyMMw 697 p (in 

minus).
4 e K 4 f l p a t ( i i l  4 0 /1* 111,1 6 b i T b  H a u H c ś H h i  n o  

H i i i i i e  H O K a s a H H O i i  4> o p M b  Ha r e p ó o B o i i  óy- 
iMarb 30 Kon. 4 o c to i ih c t b ł i ,  i(n®pbi *  j 0 0 0 -
3 ! l a 4 eHhI 11 p O U I H '1,K>.

K b 4 e K / i a p a i ( i i i  c . r l i 4 y e T b  n p u , 1 0 .1: 1111, k i i H -  
T a a i t i i o  K a 3 H a ' i e ń C T B a  Bb n o c T a i i / i e n i i i  70 p .  
c .  3 a , i o r a .

, l e i , . : H p a i ( i u  c b  n o n p a B K a M i i  11 u e c o c T a -  
B . i e H H b i e  u o  e> op.w B, p a n n o  K a K b i i  n p i i c . i a i i -  
Hi . ie  110 H c r e a e n i H  c p o K a  n m i i r t H e H H a r o  4 .1a  
a y K g i o t i o  H e  ó y 4 y i b  c b  y u a » e H i i i .

T o p ro B b ia  KOH411 ipii i  u c M b ia  .MoryTb 5 i,rrb  
11.pecM OTpeiibi Bb J  b :i4H 0M b J ’n p a B /ien iu  bo 
BCHKoe Bpexia HCK/iioaaa n p a3 4 H H 4 ,.b ix b  11 

T aoe .ibB b ixb  4 HC11.
4>op>ia 4 6 K.iapanin.

B e . v E 4 C T ie  n y ó / i i i K a i i i i i  C . i y n e i t K a r o  5 * 3 4 - 
n a r o  i ' n p a B / i e H i a  o r b  27 l i o a a  c. r. 3 a  N. 
5026/846 ciiMb o ó b H B / i s n o ,  a ro  o5H3i,iBaiocr, 
npoii3Becrn noHHiiKj K : - C T e , i b u o i i  oainiui 
B b  ce,iei]iii L ( i o H * e H b  c b  y s T B O .M b  11a  i r e i i  
H a c o u b ,  c o r . i a c H o  y T B e p : K 4 e i i H o i l  K a i i i i u -  
C K i i M b  l y o e p H C K i i M b  npaB.ieilie.Mb cMbTi.i 
3 a  cyxi.My py6. ( a . l b c i ,  t i a m i c a r b  n i i a > p y  n  
n p o H H C b i o  6e3b n o n p a B O K  i.)  iio4B eprufl c e ó f l  
B b  3 a K / lK ) 4 aK)IHllM CH B b  T O p l  O B b lX b  K O H 4 1 I- 
l t i H X b  yC/ I u i H M b  K a K O B b le  I I H B  x o p o u i o  H3 - 

B b C T H b l .
KBHTaiitfiio NN. Ka3HaieiicTBa Ha nocTa- 

B/ieiiHbiii Bb c jsu iS  70 p. c. 3a,iorb npHaaraio. 
3a B03Bpar,i05tb .viat Koropbixb ub C/iynab 
He yCToiiKii Ha Topraxb a B/HOci,  z h s h o .

HocToHHHoe Moe arilTę-ihcruo Bb NN. cie 
n i i c a . i b  u b  N N .  a u c . i o ,  M b c a i t b  11 1 0 4 b .

IIo4 nucaTb aeTKo hmh 11 ^a.Mii.iiio.
* * *

Zawiadam ia kogo interesow ać m ote, te  1 (13) 
S ierpn ia  r . b. odbywać się będzie w biu rze  P o ­
w iatu  Siupeckigo przez opieczętow ane d e k la ­
rac je  wedle form y poniżej zam ieszczonej, licy ­
tac ja  na reperacją  wieży p rzy  kościele  w C ią­
żeniu i zaprow adzenia na  takow ej zeg ara  o i  
sumy rs. 697 in minus.

D ek la rac je  winny być p isane n a  stem plu  
ceny kop. 30 wedle wzoru poniżej zam ieszczo­
nego, ilość lite ram i w ypisana, do dek la rac ji 
n a leży  dołączyć kw it Kasy Skarbow ej n a  zło­
żone vadium  w kwocie rs . 70.

D ek larac je  popraw iane albo nie w edług fo r ­
my nap isane lub przysłane po term ine , p rzy ­
ję te  nie będą.

W aru n k i (lo licy tac ji i anszlag  m ogą być* 
p rzejrzane w godzinach służbowych w biurze 
tutejszego Pow iatu.

Wzór do Deklaracji.
N a sk u tek  ogłoszenia Zarządu Słupeckiego 

Pow iatu  z d n ia  27 Czerwca r. b. N, 5026/846, 
podaję n in ie jszą  d ek la rac ją , że podejm uję się 
repercji w eży przy kościele w Ciążeniu i z a ­
prow adzenia na takow ej zeg ara  stosownie do 
zatw ierdzonego przez Kząd G ubern jalny  K a li­
sk i na to anszlagu  za suoaę (wypisać cyfrą i 
lite ram i bez popraw ek) poddając się wszelkim  
zastrzeżeniom  objętem i w arunkam i do te j licy­
tac ji, k tó re  dobrze są mi znane.

Kwit kasy  N. na  złożone vadium  w sum ie rs. 
70 dołączam , po k tó ry  w raz ie  m eu trzym an ia  
się przy  licy tac ji, osobiście się zgłoszę.

M ieszkanie moje w N. pisałem  w N. data. 
P odp isać  w yraźnie imię i nazwisko.

P. C-iyngw 27 lama 411a 1867 ro4 a.
3a Haia/ibiiUKa J'b3 4 a,

f i  iMoinHHKb, 3apeMÓa, .
4 D■ i 1111 p o 113co4 n re .1 b, KpjKe.MUCKiii.
(N. D. 37&&). J\aczelnik Rowiatu 

Górno Kalwaryjskiego.
Podaje do powszechnej wiądomości, że  na 

pod stawie Reskryptu Rządu tiubernialnego 
z dnia 10 (22) Czerwca r. b. Nr. 4122 opar­
tego na decyzji Komisji Rządowej Spraw W e­
wnętrznych, z dnia 2 (14) Czerwca r. b. Nr. 
13795/5173, odbywać się będzie w mieście 
Górze Kalwarji, w biurze Naczelnika Powia­
tu Górno Kalwaryjskiego dnia 24 Lipca (5 
Sierpnia) r. b. o godzinie 12 w południe licy­
tacja przez opieczętowane deklaracje na 
sprzedaż Austerji z zabudowaniami i placem  
własnością kasy miejskiej miasta Warki bę­
dącej na prywatną własność i użytek a te od 
sumy szacunkowej na rs. 2,286 kop. 453/ 4, 
wyraźnie rubli srebrem dwa tysiące dwieście 
ośm dziesiąt sześć kopiejek czterdzieści pięć
i trzy czwarte.

Każdy zatem chęć licytowania mający wi­
nien w’ czasie i miejscu wyżej oznaczonym
złożyć opieczętowaną deklarację wedle wzo­
ru poniżej zamieszczonego, z dołączeniem
do niej gotowizną vadium ‘/ i o  części sumy
szacunkowej czyli rs. 228 kop. 65, które nie-
utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwró 
cone będzie, zaś utrzymującego się przy ku­
pnie Austerji pozostanie w depozycie kasy
do czasu doliczenia reszty sumy za kupno
rzeczonej Austerji z plus licytacji wynikłej. 
Deklaracja winna być napisana na papierze 
stemplowym podług formy czysto wyraźnie 
bez skrodań i poprawek a jeżeli można i 
własnoręcznie, deklaracje bowiem nie podług 
wskazania napisane i po terminie złożene
przyjęte nie będą.

i : _ Inne warunki przedaźy tej dotyczące mo- 
I gą być w godzinach biórowych każdego cza­

su prócz dni galowych i świątecznych w bie­
rze Powiatowem w Górze przejrzane.

Góra d. 15 (27 Czerwca 1867 r.
Wzór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia przez Naczelnika  
Powiatu Górno Kalwaryjskiego z dnia 15 (27) 
Czerwca r. b. N. opartego na Reskryp- 
ecijRządu Gubernialnego z dnia 10 (22) Czer­
wca r. b. Nr. 4122 i Decyzji Komisji Rządo­
wej Spraw Wewnętrznych z dnia 2 (1 4 ) Czer­
wca r. b. Nr 13795/5173 podaję niniejszą 
deklaracją, iż pragnąc nabyć AHSter- 
ją  z zabudowaniami i placem w mieście 
Warce własnością kasy Miejskiej tamecznej 
będącą.

Ofiaruję niniejszym za nią sumę rsr. (wy­
raźnie rubli srebrem N.) wypisać liczbą lite ­
rami poddając się wszelkim zastrzeżeniom  
objętym warunkami, vadium w gotowiźnie 
na kupno tej Austerji z należącemi do niej 
zabudowaniami i placem rs. N. wyraźnie N. 
załączam które wrazie nieutrzymania się  
przy licytacji sam odbiorę lub o przesłanie 
takowego na mój koszt do miejsca N. upra­
szam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. Dekla­
racją niniejszą pisałem lub podpisałem w N. 
dnia N. roku 1867 i wyraźnie.

(Tu podpisać czytelnie i wyraź nie imię i  
nazwisko deklaranta.)

(N. D. 4062). A/ieRcaH4 poBCKaa TaMo»HH 
CH.Wb OOT,HB/IHeTT>, 4TO 1 0 ( 2 2 )  IKUH 1867 
r. óy4)'T7, npo4 auaTi,ca bt, 4 . IJ -bzou iih kE  
bt, 33,13 r. M ii/i/iepa C3  ayKuioHa k o h * h -  
cKOBaimue TOBapw no o u t .i ik e  licero  Ha 
2,500 pyó., cocroamie 1133 me.iKOBi,ix3, 
mepcTHHi,ix3, Gy.wajfiHMXE, -ir,MaHi,ix3 H3 4 3 - 
/liń, ahHHiiaro noaoTHa, roTouwxE 4»m ckhx3  
yóopouE h  4 p y rn x 3  pa3HWX3  TOBapoiiE. 3 t h  
TOBapw 6y4yT3 npo43BaTbca cb  10 a a c o B t 
yTpa 40  1-ro aaca Hono4y4HH u cb  2 aacoBB 
4 0  6 Beaepa, unpe4b 4 0  coBepuieHiiofi pac- 
npo4a»H.

*  *  * . .
Komora A leksanorow o nin iejszem  o g łasza

iż w d. 10 (22) L ipca r . b. sprzedaw ane będą 
w Ciechocinku w sali P. M illera  przez pub li­
czną licy tację tow ary skonfiskow ane, oszaco­
wane razem  na  rs. 2,500, a  mianowicie: wy­
roby jedw abne, baw ełniane , p łotuo ln iane, 
ubiory  dam skie gotow e, oraz inne drobne to ­
w ary. Wyż wspomnione przedm ioty będą sp rze­
daw ane m ałem i partjam i, sprzedaż odbywać 
się będzie każdodziennie od godziny 10-ej rano 
do 1-ej z południa i od 2 -e j po południu, do 
6-ej wieczorem aż do zupełnej w yprzedaży.

A/ieKcaii4 poBo, 28 Iiooa 41m 1867 r. 
yiipaB /m iom iii, AiienapiycB.

(N. D. 4015). BapmaecKan r .iu e u a /i  
Ck AOĄO'iHttn Tu m o k h a .

Ch m b  oóBHB/iaeTB, a r o  17 ( ź 9 )  Ikmh c. r. 
h b b  n o c4 3 4 y H )m ie  4HH, c b  1 1 - th  aacoB B  
y r p a , 6y4yT B  n p o4a iiaT i,ca  n p n  ohoh p a -  
3Hbie Koti'tHCKoiiaiiHbie TOBapw, a ii.MeHtio: 
siaTepiii H aeiiTH  m e.iK O Bbia, n ie  pcTHHhie 
KaM/ioTbi, HiaKoueThi H ch tu m  6 yMajKHbie, 
HaÓHBHbie, noaoTH o abHHHoe, H naaTKH, 
6 3 / ih e  CToaoBoe abHHHoe, t h k b  .ibH a- 
i io ii,  3an aB 3cn  Tie.ieBhia u  K H c e & H b ia ,  h h t - 
KH /lbHHHBH, Hy.lKH SyMalKHblH, Hachl K ap- 
MaHHBie 3040 ib ie  H cepeopflH bie, Han, c iira -  
p w , pa3HbiH 4 3 tckih HrrpyuiKH. u y r o B im w  
CTeK/iflHbifl, 4 y x n ,  noM a4a h mwho óaaroBOH- 
Hoe, B cero no o ijb h k b  na 7 ,2 1 0  pyó.

B apw ana, 30  Iiohh 1867 ro 4 a.
Ilo44HHoe n 0 4 n n c a 4 B : y u p a B d a io in iń  

lle iiK ep B , a CKp3HH4B CeKpeTąph, 
BopTHOBCKłu.

(N. D. 3895). K.iiiHofjckoe ylbcnoe 
ynpaeAenie.

Chmb ooB aiianeT B , h t o  19 (31) Iiohh  c. r. 
BB 10 aacoB B  yTpa b b  KaHue.iapiH t o t o  Me 
yn p aB aeH ia  b b  4 . EpoH iueBH paxB Ka.iHm- 
c k o h  PyoepniH C3 pa4 icK aro  J '3 3 4 a , Tm hhw  
ro4bIHHLlbi iipoM3Be4eHB 6y4eT B  ayK qio ii-  
Hbiń ToprB  o rB  cywbi 194 pyó. 46 K. c. Ha 
U04p a 4 B nocrpofiK H  9  m o c t o b b  Haxo4H- 
m n x c a  BB UpoCTpaHCTBS/iBCHHUeCTBa K4 6 - 
H0B0, coraacH o c.M3Tbi cocTaB/ieHHofi C 3 -  
pa43CKHMB y334H bll1B  ApXHTeKTOpo.MB 11 
yTBepM4 enH oii d>HHaHeoBbiMB J npaBaeHie.MB 
b b  I(ap cT B 3  IIoabCKosiB, OB 4 04 a ie f0 ó e i-  
ii/ia iH o MaTepiaaa c i ,  Ka3eiiHaro 4 3 c a  H 86  
Tfll/IOBblXB 4H eii CB Ka3eHH0ń noBHHHOClH 
4 4 H CB03KH MaTepia/ia c b  4 3 ca h  no4CbTUKH 
no4 i,'B 340B 3 . I lp iicT yn a io in iH  k b  ay K u ioo -  
Ho.wy Topry 4o4jK eiiB  iiM3Th 3a a o rB  c o o t -  
B3TCTByKłuciu ż/|n uacTii cy.Mbi ycTaHOB ieH- 
Hoft k b  ro p ry . O npoaHXB y c a o n ia x B  t o t o  
n o 4 p H 4 a  mojkho  y.iHaTh cMe4 iieB H o, Kp mb 
Anefl npa34HHHHbixB, b b  KaHiłea flpin T oro  
w e  /iB c u a r o  yn p aB aeH ia .

4 . E poH iu eB im e, 19 Iiohh (1 Im .ia) 1867 r.
H a4 4 3 C H H H iii, B o filb lH C K iii.

* * *
Podaje do publicznej wiadomości, że w 

dniu 19 (31) Lipca r. b. od godziny 10 z ra­
na w Kancelarji Urzędu Leśnego we wsiBrą-
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szew ice G m inie G odyniec, Pow iecie S ie ra d z ­
k iem  G ub ern ji K alisk ie j, odbyw ać się b ęd z ie  
g ło śn a  in  m inus licy tac ja  od  sum y rs. 194 
k o p . 46, n a  p rzedsięb ier3 tw o  budowy 9 m o­
stów  w te ry to rju m  L eśn ic tw a Klonowo p o ło ­
żonych , w edług  k o sz to ry su  p rz e z  In żen ie ra  
P o w ia tu  S ieradzk iego  sporządzonego , a p rzez  
Z a rz ą d  F isan so w y  K ró lestw a Po lsk iego  z a ­
tw ierd zo n eg o , z dodanie!: jo z p ia tn :-  d rz e ­
w a z lasów  R ządow ych  i sz a rw a rk u  d n i c ią ­
g ły ch  86, do zw ózki d rzew a z la s u  i p odsyp ; 
k i  podjazdów . P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji 
z a o p a trz o n y  być winieH w vadium  ' / j o  część 
sum y do licy tac ji u stauow iouej.

O innych  w aru n k ach  tego p rzed sięb ie rs tw a
k ażd o d z ien n ie  z w yjątk iem  dni św ią teczn y ch  
dow iedzieć się  m ożna w K a n c e la rji U rzęd u  
L eśnego .
B rąszew ice  d. 19 C zerw ca (I  L ip c a j  18C7 r .  

N adleśn iczy , W ojczyński.
P o d le śn y B iurow y, J .  K nake.

(N. D. 40S6:. U y z^ i Leśny Przasnysz.
Z  pow odu  n iew y p rzed an ia  w szystk iego  

drzeW h z cięć , n a  licy tac ji g ło szo n e j w p ie r ­
w szym  term in ie , p o d a je  do w iadom ości że  w 
d n iu  24 L ip c a  (5 S ierpn ia : r. b. od godziny 
10 z ra n a  w K an ce la rji U rzęd u  L eśnego  w 
P rz e jm a c h  o dbyw ać się  b ęd z ie  g ło śn a  in 
p lu s  licy tac ja  n a  sp rz e d a ż  d rzew a zc ięć  a  m ia­
now icie:

W  o b ręb ie  G atow o, lit. A . okr. 3 .N . 8 
o d  rs . 9 kop . 63; N r. 9- od rs . 16 ko p . 1; Nr. 
10, od r s  29 kop . 69; N r. 11 od rs . 29 kop. 
65; N r. 12, od rs . 65 kop . 82; N r. 13, od rs . 
24 kop. 9 !/ 2.

S re b rn ik  lit. M  o k ręg u  I  N r. 14, d z ia ł I, 
od rs . 356 kop 62; d z ia ł I I ,  od rs . 442 kop. 
94; d z ia ł I II , od rs. 244 kop . 98.

Z im na-w oda lit. N . okr. I , N r. 3, od rsr. 
110 .

P o śc ie n  lit. R  o k r  I  K ocio ł N r. 1, od rs  
89 kop . 26.

L a z  lit. U  okr. I. B a la n k a  N r. 7, od rs . 33 
kop . 9, Nr. 8, od rs . 12 k o p  9 % .

Ja rz y n n y -k ie rz  l i t  X . ok r. I. od r s ,  1 4 8 ko p . 
68, N r. 2, od r s  112 k o p . 32 , N r. 3 od r s -8 4  
k o p  77.

B liższe  w arunk i ty ch  licy tac ji, k a ż d o d z ie n ­
n ie  o p ró cz  św ią t, w b iu rz e  U rzęd u  L eśnego  
p rz e jrz a n e  być m ogą, a  zg łasza jący m  się  na  
g ru n t  drzew o s łu ż b a  le śn a  okaże.

P rz e jm y , d. 24 C zerw ca (6 L ip c a  1867 r.
S ta rszy  N ad leśn iczy , C hrzanow ski.

(Nę 1'. H 3 7 ) . P isarz Irybnnn .(;» Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w WarsZaune.

Stosownie do a r t .  682 K. P. S wiadomo 
cayni: iii na  żądan ie E m ilji z G rabskich  W i­
śniew skiej po F e lik s ie  W iśniewskim  R ad cy . 
P rokurat.orji wdowy w W arszaw ie po.-! N rera 
135221 zam ieszk a ły ch . M ajo ta  G rabsk iego  
w łaściciela dóbr L uszyna w tychże dobrach 
O k ręg u  G ostyńskim  zam ieszkałego, P e la g ji z 
G rabsk ich  G rzybow skiej, E ugeniego G rzybo­
wskiego właściciela dóbr (Słubice żony w asy ­
sten c ji m ęża czy n ąc e j czyli obojga m ałżon­
ków G rzybow skich w dobrach Słubice O kręgu  
G ostyńskim  zam ieszk a ły ch , a  zam ieszkanie 
praw ne wszystkich do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacy jnego  u T-eofila T o­
m ickiego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Poiskiego w *W arszaw ie pod Nrem  
51 9  zam ieszkałego, obrane m ających w p o ­
szukiw aniu sumy rs. 1,500 w monecie s*ebr- 
nej sta ły  kurs w k ra ju  m ającej i rub li s r e ­
brem  4,500 w listach  zastaw nych z w laściwe- 
m i, kuponam i obydwóch z procentem  od d. 19 
Czerwca (1 L ipca) 1886 r. i kosztów od B a lb i­
n y  R udnickiej, Ł ukasza R udnickiego obyw a­
te la  m ałżonki w łaścicielki nieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 2209 i 2210 położone;, 
tam że z a m ie sz k a łe j, protokołem  W alentego 
Supryniew ieza K om ornika przy Sądzie A p e la ­
cyjnym  K rólestw a Polskiego w dniu 28 Lipca 
(9  S ierpnia) 1866 r. sporządzonym  w drodze 
Sądowej przym uszonego wywłaszczenia za ję tą  
i zaaresztow aną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszaw ie przy ulicy M uranow skiej pod N. 
2209/10 podług wykazu hypotecznego i pod 
N r. 2209/10 podług tary fy  m iasta  W arszaw y w 
gm inie M agistratu  m iasta  W arszaw y w cy rk u ­
le  policyjnym  IV  pod ju rL d y k c ją  Sądu P oko­
ju  O kręgu  i M iasta W arszaw y W ydziału T. na 
gruncie w części w łasnym  a w części em fiteu- 
tycznym  z krórego  opłaca się czynszu rocznie 
rs. 2 k. 70 położona, prawem  własności do eg ­
zekwowanej dłużniczki B albiny Itudn ick ie j, 
Ł u k asza  R udnickiego żony należąca i w tejże 
posiadaniu  (a od d. 1 P aźd z ie rn ik a  n. s. 1806 
r. do d. i miesiąca tegoż 1867 r. w ydzierża­
wiona przez publiczną licy tację  na  rok  jcd*łn 
Herszow i W oltowi O rzech za sumę rs. 1 ,375) 
zostająca poszukiw anem i w ierzytelnościam i 
hypotecznie obciążona.

N a gruncie powyższej nieruchom ości są na- 
stępu jące zabudow ania:

1. Kami en i ca  m asiv m urow ana dw upiętro ­
wa blachą k ry ta , 5 kom inów m urow anych m a-

. • u2 Oficvną m asiv m urow ana o piętrze fac ja- 
tach  w części dachów ką, a w części b lachą 
k ry ta , dwa kom iny m urow ane mająca.

3. Zabudowanie inasiv m urow ane wysokości 
pierw szego p ię tra  wyrównywa,ące dachów ką 
k ry te , w którym  mieści się młyn kański dep- 
ta k  zwany.'

4. Oficyna masiv m urow ana o p ię trze  c z ę ­
ścią blachą częścią dachów ką k ry ta , cztery  ko ­
miny m urowane m ająca.

5. S tancja  m ieszkalna również m asiv m u ro ­
w ana parterow a b lachą k ry ta .

6. Oficyna masiv murowmia o p ię trze  daehó 
wką k ry ta  o dwóch kom inach m urow anych pod 
oficyną tą je s t  piwnic -.

7. W ozownia m asiv m urow ana b lachą k ry ta .
8. S ta jn ia  i k loaki blachą i dachów ką k ry ­

te, nau  fit nią je s t  dym nik  na  sk ład  siana i 
słomy służący

9. Komórki z desek deskam i k ry te .
10. S tudnia drzew em  cem brow ana z pompą 

i korbą żelazną.
W nieruchomości tej je s t  szesnastu 1 >kato- 

rów z imion i nazw isk oraz ilość ceny najm u 
uiszczających w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie pow yżzajętej iz a a re  
sztow anej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teofila To­
mickiego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w W arszawie pod Nr. 
519 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu ­
tejszego w wydziale I złożone p rze jrzane  być

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW - KalilU towi W itkow skiem u P re zy ­

dentow i M iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na ręce H en ry k a  L i­
pińskiego u rzędn ika  tegoż M agistratu .

2. Michałowi R zeszotarsk iem u Pisarzowi 
Sądu Pokoju O kręgu i M iasta  W arszaw y W y­
działu 1. w W arszawie pod N r. 1767 urzędu ją  
cemu na ręce własne.

Obudwom d. 8 (*J0) S ierpn ia  1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchom ości w W arszaw ie d. 9 (21) S ie r­
pnia 1866 r , a w dniu dzisiejszym cio księgi 
zaaresztować w K ancelirji ,T ry b u n a łu  tu te j­
szego, na  ten ce l utrzym yw anej, w pisane zo­
sta ło . i

pierw sza publikacja zbioru o b jaśrreń  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się no auujeocjj 
jaw n-j T ryb u n a łu  Cywilnego G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszawie, w wydziale I , w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu g o j 
pod Nr. 549, o godzinie 10 z rana , dnia 
10 (22) P aździern ika  1366 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tom icki 
A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego, k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
wskazane.

W arszaw a, d. 22 S ierpn ia  *3 W rześnia) 1866 r. 
w z . Podpisarz T rybunału ,

Ju lja n  Świerczewski
W ywiesz >uo na tablicy w sad ustępowej 

T rvounalu  Cyvviloo.go G ubern ji W a rs z a w s k ie j  
w W arszaw ie.
W arsxaw a, d. 22 S ierpn ia  (3 W rześnia) 1866 r. 

w z. Podpisarz  T rvbunalu ,
Juljari Ś wierczewski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru ob jaś­
nień i w arunków  licy tacyjnych, T ry b u n a ł Cy­

wilny G ubernji W arszawskiej w W arszawie 
wyrokiem zapadłym  dnia siódm ego (dziewię­
tnastego L istopada tysiąc ośm set sześćdzie­
siątego szóstego roku, term in  do przvgotqw a- 
wezego tejże nieruchom ości przysądzenia wy­
znaczy! na dzień p :orwszV (trzynasty ) G ru d n ia  
tysiąc ośm set sześćdziesiątego szóstego ro>;u, 
w którym  t > dn u taż nieruchom ość p rzy g o to ­
wawczo Tejfilowi Tom ickiem u'A dw okatow i za 
sumę rubli srebrem  dziesięć tysięcy p rzysą­
dzoną zbstala , a następn ie  tenże T rybun >1, 
w yrokiem  zapadłym  w tym że dniu 1 (13) G ru­
dnia 1866 r. term in  do ostatecznego poim enio- 
nej nieruchom ości przysądzenia wyznaczył na 
d. dziew iąty (dw udziesty pierwszy) Lutego tysiąc 
ośm set sześćdziesiątego siódmego roku. Gdy 
jednakże  sprzedaż w tym że term inie do sk u tku  
n ie p rzyszła , przeto tenże T rybunał Cywilny 
w W arszaw ie w yrokiem  zapadłym  dnia czw ar­
tego (szesnastego) L ipca ro k u  bieżącego, t e r ­
min do ostatecznego pomćenionej n ieruchom o­
ści przysądzen ia wyznaczył na  dzień p ię tn a ­
sty  (dw udziesty siódmy) W rześnia roku b ieżą­
cego, w którym  to dniu taż nieruchom ość na 
publicznej audj neji T ryb u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie w domu pod N um erem  pięćset 
czterdzieści dziewięć posiedzenia swe odhywa- 

j jącego , w W ydziale pierw szym , o godzinie 
| dziesiątej z rap a  osta teczn ie  sprzedaną zosta- 
! n ie. L icy tacja  zacznie się od sumr, rs. dwa- 
I dzieścia  jeden tysięcy dziew ięćset dwa, ja k i  
j dwóch trzecich części szacunku tak są  b ieg łych  
jj w ykrytego.

W arszaw a, dnia 5 (17) L ipca 1S67 roku. 
Radca Dworu, Z górski.

(N. D. 4 2 ‘) Tisarz Trybunatu Gyiounego 
Kaliskiego.

P o d a je  do w iadom ości, iż  nażą-d an ieM ści- 
s ła w a  Ja raczew sk ieg o  z w łasn y ch  lu n lu -  
szów  u trzym ującego  się  w d o b rach  G łu ch o ­
w ie Pow iecie K ościańsk im  W. X . P o z n a ń ­
sk im  zam ieszkałego , a  zam ieszkan ie  p raw ne 
do tego  in te re su  u F ra n c is z k a  N ow ickiego 
P a tro n a  T ry b u n a łu  K alisk iego, w K aliszu  
zam ieszk a łeg o  do p o p ie ra n ia  te j su b h a s ta c ji 
ustanow ionego obrońcy o b ran e  m ającego , 
ak tem  za jęc ia  p rz e z  F ra n c is z k a  R ow eckiego 
K o m o rn ik a  p rzy  T ry b u n a le  K alisk im  w dniu  

i 6 (18) L u teg o  1867 r. sp o rząd zo n y m , w po- 
I szuk iw an iu  sum y rs . 5,000 z w iększej sum y 
1 rs . 18,500 pochodzącej, spo rząd zo n y m , z a ję ­

te  zo s ta ły  na  sp rz e d a ż  w d ro d ze  p rz y m u sz o ­
n ego  w yw łaszczenia.

D O B R A  Z IE M S K IE  SO K O L A  G Ó R A  
sk ła d a ją c a  się  z  w si i fo lw arku  S oko la  G óra  
z  w szvlkiem i zabudow aniam i d w o rsk iem i, in ­
w en tarzem  żywym i m artw ym  do g ru n tu  p rz y ­
w iązanym , o p rócz  g ru n tó w  i zabudow ań  do 
w łośc ian  n a leżący ch , w gm inie M asłow ice 
P a ra l j i  W ielgom łyny w o k rę g u  R adom skim  
n a te ra z  w P ow iecie R adom skim  G ub ern ji P e  
tro k o w sk ie j p o ło żo n e  o d leg łe  od m iast: R a ­
d o m sk a  w iorst 25, P e tro k o w a w io rst 45, P rz e d ­
b o rz a  w io rs t 3, K am ieńska  w io rst 24, grani- 
n ic z ą  na  w schód s ło ń c a  z dobram i P ra tk o w i- 
ce i L ączk o w ice  o raz rz e k ą  P ilicę , n a  p o łu ­
d n ie  z  dobram i T rzep c e , na  zach ó d  s ło ń c a  z 
dobram i K ocunia  i K raszew icam i, n a  p ó łn o c  
z dobram i S trze lcam i i K o ry tn em  K o n s ta n ­
teg o  W źdn lsk iego  w ty ch że  do b rach  z am ie ­
sz k a łeg o  w łasn e  i w p o siad an iu  jeg o  b ędące , 
obejm u ją  ro z leg ło śc i sposobem  p rzyb liżonem  
w łó k  42 m órg 2 p rę tó w  200 m iary  now opol- 
sk ie j, czyli 645 dzies ia ty n ; g ru n ta  n a le ż ą  do 
k lasy  II. I II . i IV ; g ran ice  jaw ne, oznaczo n e  
kopcam i, drogam i i r z e k ą  P ilicą .

W  d o b rach  ty ch . o p ró cz  budynków  fo l­
w arczn y ch  i go rzeln i n ieczynnej od la t  p a ru , 
w k tó re j zn a jd u je  się  ty lk o  k o c io ł m iedziany  
do ro b ien ia  piw a, zn a jd u je  się  jeszcze :

a) K uźn ia  m urow ana, w k tó re j w szelk ie  
p o rz ą d k i k ow alsk ie  do g ru n tu  p rzy w iązan e , 
w te j m ieszka  J ó z e f  W oźniak kow al, k tó ry  
o bow iązany  u sk u te czn iać  w szelk ie  ro b o tę  
dw orską , za  co p o b ie ra  o rd y n a rją  i p ła c y  r s r .  
15 roczn ie , o raz  16 są żn i d rzew a  n a  w ęgle, 
p o zo s ta je  z a  k o n tra k te m  u stn e m  n a  ro k  j e ­
den, w dn iu  23 K w ie tn ia  1867 r . e s p iru ją -  
cym .

b ) K arczm a, w raz  z s ta jn ią  w jezd n ą  p rz y  
k a rczm ie  m urow ane, w k tó re j sp rz e d a je  t r u n ­
k i dw orsk ie  F ra n c isz e k  K arc z m a rsk i za  w y­
n agrodzen iem  21 p ro cen t i p ła c i czy n szu  
dw orow i r s r .  67 kop . 50 ro czn ie , m iesz k a  n a  
m ocy um owy u stn e j n a  ro k  je d e n  zaw arte j, 
w dn iu  12 (2 4 1 C zerw ca 1867 r . s ię  k o ń ­
czącej.

Z ak ład ó w  i fab ry k  żad n y ch  n iem asz.
W łościanom  s łu ży ć  m a z b ie ra n in a  g a łęz i 

w boru
Z re s z tą  szczegółow e o p isan ie , p o d a tk i c ię ­

żary , in w en ta rz  żyw y i m artw y, w ak c ie  z a ­
ję c ia  są  zam ieszczone

A k t z a jc ia  wyż z d a ty  pow ołany A n to n e m a  
C hyczew skieinu  P isa rzo w i S ą d u  P o k o ju  w 
R ad o m sk n  w dn iu  3 (15; M a rca  1867 r. K o n ­
s ta n te m u  W zdu lsk iem u  w łaśc ic ie low i dó b r 
o raz  u stanow ionem u  d ozorcy  i F ra n c isz k o w i 
J o rk e  W ójtow i G m iny M asło w ice  w du ;u  4 
U 6) t . m . i r. d o ręczony , n a s tę p n ie  no księg i 
w ieczyste,' ty ch  d ó b r w K an ce la rji Z ie m iań ­
sk ie j w K aliszu  p o d  dniem  14 (26,; M arca  
1867 r . w niesiony, a  do księg i za reg es tro -  
w ań T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w dn iu  18 (30) 
t. m. i r  w p isany  i zarege3 tro w au y  z o s ta ł

S p rz ed aż  dó b r tych  odbyw ać się  b ęd z ie  na 
A ud jen c ji T ry b u n a łu  Cywilnego w K a liszu  w 
m ie jscu  zw yk łych  posiedzeń .

W arunki licy tac ji i p rzed aży  o ra z  zb ió r  
ob jaśn ień  w b ió rze  P is a rz a  T ry b u n a łu  i u 
p o p ie ra jąceg o  sp rz e d a ż  F ra n c isz k a  N ow ic­
k iego  P a tro n a  k a ż d y  z  In te re s e n tó w  p r z e j ­
rz e ć  sobie m oże.

P ie rw sze  og łoszen ie  w aru n k ó w  licy tac ji 
i sp rzed aży  na  au d jen c ji T ry b u n a łu  tu t e j ­
szego. w dniu  2 (14- M a ja  1867 r . o godzin ie  
10 z ra n a  n a s tą p iło , d ru g ie  dn ia  16 (28) t. m. 
a  trzec ie  o sta tn ie  d a ia  30 M a ja  ^11 C z e rw ­
ca.) t. r.

Poczem  te rm in  do tem czasow ego  d ó b r ty ch  
p rzy sąd z en ia  na  dzień  30 C zerw ca (12  L ip ca) 
1867 r. godzinę 10 z ran a  n a  au d jen c ji T ry- 
b u u a lu  Cywilnego w K aliszu  w yznaczony z o ­
s ta ł  w k tó rym  po u zn an iu  fo rm alności za  
dopełn io n e  dobra  te  P atro n o w i Ja n o w i D a - 
ni«low i W ojciechow skiem u w z a s tę p stw ie  
P a tro n a  Nowickiego p rzed aż  tę  p o p ie ra ją c e ­
go za  sum ę rs r . 30 ,000 tem czasow ie p rz y ­
sądzone zo s ta ły  i te rm in  do o s ta te czn e j 
sp rzed aży  n a  dzień 15 (27) W rześn ia  r. b. 
1867 oznaczony.

K alisz  d. 3 (lo ) L ip c a  1867 r.
A seso r K o leg ia lny . J . M igórski.

(N. D . 4133). Patron Tryb m ała Cywilnego 
w Kaliszu.

P o d a je  do w iadom ości, iż na sk u te k  w yro­
k u  tegoż T ry b u ń a łu  z pow ództw a E d w ard a  
K aczkow skiego w spó łw łaśc ic ie la  dó b r B e ł­
chatow a w (ychże do b rach  Pow iecie P e tro -  
kow skim  zam ieszkałego , n ap rzeciw  K a z im ie ­
rzow i N iem ojew skiem u jak o  g łów nem u o p ie ­
kunow i n ie le tn ie j E m ilji N iem ojew skiej w 
.Marchw aczu Pow iecie K alisk im  m ie sz k a ją ­
cem u k tó re j podopiekunem  je s t  S tan is ław  
C hełm ski P re zes  D yrekcji S zczegó łow ej w 
K aliszu  zam ieszkały , tu d z ież  n a  p rzeciw  
A nton in ie  z  Ż e lis ław sk ic h  K aczkow sk ie j 
wdowie w im ieniu  w łasnem . o raz  ja k o  m a tce  
i op iekunce  n ie le tn ie j E u g e n ji K aczkow sk ie j 
w W arszaw ie  m iesz k a jące j, a  z a m ie sz k a n ie  
p rew ne do tego in te re su  u  .Jana G ow arzew ­
skiego P a tro n a  w K a liszu  z am ieszk a łeg o  
o b ran e  m ającej, k tó re j to n ie le tn ie j pod o p ie - 
k unem  j e s t  K lem ens K rz y sz to p o rsk i D z ie ­
dzic  d o b r  K ru szew a tam że  w P ow iecie  P e- 
tro k o w sk im  zam ieszk a ły , w szy stk im  ja k o  
w spó łw łaśc ic ie lom  d ó b r  ty ch że  B e łc h a to w a  
z  p rzy leg ło sc iam i n a  d n iu  24 Marca (5 K w ie­

tn ia )  1865 r. o czn ie  zapad łego  sp rzed an e  
z o s ta n ą  w d ro d z e  d z ia łó w  p rz e d  F ra n c is z ­
k iem  SSulimierskim S ę d z ią  T ry b u n a łu  delego­
w anym , w sa li p o sied zeń  T ry b u n a łu  Cywil­
neg o  w K a liszu  w y d zia łu  I w sp o m iio n e  do­
b ra  B e łc h a tó w  z  p rz y lo g ło śc ia n i, w szystk ie 
w G u b ern ji P e tro k o w sk ie j p o ło żo n e  w trz e c h  
n a s tę p u ją c y c h  o d d z ia ła c h : 
i K odd z ia le , d o b ra  B e łc h a tó w , z fo lw ar­
k iem  B ieńków  w raz  z do b ram i Z d z ie szu lice  
a lbo  ra c z e j p raw am i do d ó b r  ty c h  dw orow i 
s łu z ącem i, m a ją c e  ro z le g ło śc i p rz e s trz e n i  
d w orsk ie j a  m iano wicie:

D obra B e łc h a tó w  w łó k  65, m ó rg  28 p r ę ­
tów  k w adratow ych  76, m iary  c h e łm iń sk ie j, 
a  d o b ra  Z d z ie szu lice , w łók  2, m ó rg  6 p re  
tów  k w ad ra to w y ch  81 m iary  now opo lsk ieT  
o szacow ane p rz e z  b ieg łych  ra z e m  n a  rsr.’ 
49,173 kop. 70 i  rs. 5745, za  p raw a  do c z y n ­
szów  p rz e z  m iasto  B e łc h a tó w  dw orow i o p ła ­
c ać  s ię  m ianych.

W 11. oddzia le , d o b ra  D om iechow ice  r o ­
z leg łe  w łók  45, m ó rg  23, p rę tó w  k w a d ra to ­
w ych m iary  chełm ińsk ie j łą c z n ie  z d o b ram i 
czyli ko lon iam i Ł aw y, W o la  M ik o rk sa  i Z a ­
le ż n a  ro z leg łe  razem  m órg 6, p rę tó w  k w ad ra ­
tow ych  232 m iary  n ow opo lsk ie j, a lb o  ra c z e j 
ty lk o  z p raw am i w d o b rach  ty ch  o s ta tn ic h  
dw orow i s łu ż ącem i, o sz aco w an e  p rz e z  b ie ­
g ły ch  razem  n a  rs. 24,618 k o p  91.

W  III- oddzia le , d o b ra - 'P o litan ice  m a ją c e  
ro z leg ło śc i w łó k  16, m órg  22, p rę tó w  k w a ­
d ra to w y ch  251 m iary  now opolskie j o sz a c o ­
w ane n a  rs . 15.218 k o p  40. T a k sa  d ó b r  
ty c h  w szystk ich , p o tw ierd zo n ą  z o s ta ła  w y­
ro k iem  T ry b u n a łu  m iejscow ego z d n ia  7 (19) 
C zerw ca 1867 r

W arunk i sp rzed a ży  te j z ło żo n e  z o s ta ły  w 
b iu rz e  P is a rz a  T ry b u n a łu  K alisk iego  w K a ­
lisz u  i og łoszone w dn iu  27 C zerw ca (9 L i ­
pca) 1867 r.

P oczem  te rm in  do tem czasow ego  d ó b r 
tych  p rz y są d z e n ia  w yznaczony  z o s ta ł n a  
d zień  5 (17) W rześn ia  1867 r. n a  godzinę  3 z  
p o łu d n ia  w sa li posied zeń  T ry b u n a łu .

L ic y ta c ja  d ó b r każdego  o d d z ia łu  zacz y ­
nać  się  b ędzie  od sum y w tym że oddziele  z a ­
m ieszczonej a  ta k s ą  p rz e z  b ieg ły ch  sp o rz ą ­
d z o n ą  w y k ry te j, pow yż zam ieszczonej.

T a k sa  ta  o raz  w aru n k i p rz e jrz a n e  być m o ­
g ą  każd eg o  c z a su  w b iu rz e  P is a rz a  T ry b u ­
n a łu  i u  podp isanego  P a tro n a  sp rzed aż  p o ­
p ie ra jąceg o ,

K alisz  d, 27 C zerw ca (9 L ip c a )  1867 r.
N ow icki.

(N. D. 4130.)
■Wyrokiem T rybunału  Cywilneoo w W arsza­

wie d a ty  i) (2 1 ) M arca 1867 r. m iędzy H er-  
pzem JJarbonpll hand lu jącym  w spółw łaścicie­
lem  nieruchom ości N r. 2420 w W arszaw ie 
łam że zam ieszkałym  powodem przez Teodo­
ra  L (ck  ego O brońcę przy Rządzącym  S en a ­
cie staw.-yjjcvin  z jednej. A:

Sukcesoram i po nieg.ly  Lewku Szw ertag 
mianowicie Dwojrą S zw ertag  wdową w itm euiu 

J w łasnem  i j» k o  matlcą o raz wdó vną opiekunką, 
n iel tn ich  B a jli i Sury ro .lłeństw a S tw e r ta g  
w m ałżeństw ie z rzeczonym  Lew kiem  Szw er­
ta g  spłodzonych, w W arszawie pod N r. 2418 
zam ieszkałą, oraz Józefem  Rejchman, obyw a­
telem  w W arsraw ie pod Nr. 2423 zam ieszka­
łym  ja k o  przydanym  opiekunem  powyższych 
n ie le tn ich , pozwanymi przez F ranc iszk a  S ia -  
teckiego A dw okata stawającym i z drugiej s tro ­
ny zapadłym , nakazanym  został dział w spółw ła­
snej nieruchom ości w W arszawie pod N r. 2420 
położonej, danie opinji czyli rakowa n ierucho­
mość da  się dogodnie podzielić w naturze , a  w 
razie przeciw nym  oszacowanie onoj postano­
wione, do uskutecznienia czego b eg li m iano­
wani, a do kierow ania czynnościam i działow e- 
mi A sesor T rybunału  S alk o w sk i zos ta ł de le ­
gowany, do sporządzenia sam ych działów  R e­
je n t  D ziew ulski wyznaczony.

M ianowani l isg li pe wykonanej p rzysiędze 
zeszli na  g ru n t nieruchom ości N r. 2420 w 
W arszawie udzielili opinją, iż takow a w n a tu ­
rze dogodnie podzielić się nie da, a  n as tęp n ie  
dopełnili oszacow ania i w artość jej na rs. 
12,267 kop. 40 ustanowili.

T rybunał tu te jszy  w yrokiem  d. 4 (1 6 )  K w ie­
tn ia  1807 r. zapadłym , po.vvisze dzieło b ie ­
g ły ch  za tw ie rd z i. N ieruchom ość Nr 2 4 ’>0 w 
W arszaw ie położoną je s t  pr-.y ulicy N ow olipie 
na  gruncie czynszow ym  z k tó rego ' op łaca się 
do M ag istra tu  m iasta  W arszaw ; rs. 11 k o p . 
19. G raniczy frontem  do ulicy Nowolipie, z
praw ej s trony  z n i ruchom ością Nr 2419 z le­
wej z nieruchom ością N r. 2421. Po’datk i 
..karbow e łączn ie  z opłatą kw aterunkow ą i 
sk ła d k ą  ogniow ą o p łacają  się rocznie rs. 2 0 6 ' 

°P* • Dochód zaś z najm u pomieszkać.
Acznie z lokalem  przez Barbonell.i zajm ow a­
nym  wynosi rocznie rs. 1 ,6 18 kop. 50.

N ieruchom ość rzeczona składa się z domu 
frontow ego od ulicy Nowolipie o p arte rze  z  
d rzew a o tynkow anego, oficyny po praw ej stro­
m e w podwórzu murowanej z cegły palonej na 
w apno z piwnicy o parte rze  m urowanym i p ię ­
trze  drew nianym , oficyny m asir m urow anej 
po lewej stron ie  w podwórzu stojącej po za 
domem frontou m o p arterze  i m ieszkaniach 
poddasznych, o iio /ny  w ty le posesji rów nole­
gle  do domu frontowego postawionej o p a rte ­
rze  m urow anej i p ię te rk u  z drzew a, kom órki z 
drzew a, kom orki d la  stróża po prawej s tro ­
nie, kom órki i k loak i po lewej stronie, w p o -



I

1472

dw órzu , kom ó rk i po praw ej s tron ie  w podw ó­
rz u , p a rk a n y  w ogrodzie z lsw ej strony , s tu ­
d n i w raz z pom pą w podwórzu, bram y od u l i ­
cy  Nowolipie dw uskrzydłow ej szalowanej , 
d rzew  owocowych w ogrodzie średniego w ieku 
■w liczb ie  sz tuk  20, kuczk i w ogrodzie, a ltan y  
w ogrodzie z l a t  rżn iętych , m ostek  od ulicy z 
b a li, b ru k u  w podwórzu z kam ien i polnych, 
g ru n tu  pod całą nieruchom ością je s t  łokci
kw adr. 4,188.

O bliższych szczegółach pod każdym  w zglę­
dem  powziąść m ożna wiadomość u podpisanego 
T eodora Ł ąck iego  O brońcy przy  R ządzącym  
S enacie  w W arszaw ie pod Ń r. 1775 przy ulicy 
Ś-to Je rsk ie j zam ieszkałego, oraz w K ancela- 
r j i  P isa rza  T rybunału  w ydziału I  w W arsz a ­
w ie pod N r. 549 p rzy  u licy  D ług ie j is tn ie -  
ją e e j.

P o  złożeniu w arunków  licytacyjnych p ierw ­
sza  pub likacja  takow ych odbyła się w dniu 
20  K w ietn ia (2 M aja) 1867 r. o godzinie 10 
ran o , po odbyciu k tó re j te rm in  do d rug ie j pu ­
b lik a c ji zbioru objaśnień  i w arunków  sp rzed a ­
ży a  zarazem  przygotow aw czego przysądzen ia  
u ieruchooiości N r. 2420 w W arszaw ie  położo­
nej wyznaczony został n a  dzień 5 (1 7 ) Czerw­
ca  1867 r . godzinę 10 rano , po odbyciu k tó re ­
go  term in  do osta tecznego  przysądzen ia  wspo- 
m nionej n ieruchom ości został oznaczony na  
dzień  26 Czerw ca l8 L ipca) 1867 r. godzinę 5 
po po łudn iu , lecz term in  ten d la  b rak u  licy­
tan tów  spe łzł bezskutecznie, zatem  T rybunał 
w yrok iem  ocznym daty  30 Czerwca (12  Lipca) 
1867 r. zapadłym , taxę rzeczonej n ieruchom o­
ści N r. 2420 w W arszaw ie o ' / 4 część zniżył i 
sp rzedaż takow ej od sumy rs. 9 ,198  kop. 30 
n ak aza ł, a zarazem  term in  do jej ostatecznego 
p rzysądzen ia  n a  d. 17 (29) L ipca  1867 r . go­
dzinę  5 po południu w yznaczył, i takow y też 
odbędzie się w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie w  w ydzia­
le  fery jnym  pod Nr. 549 p rzy  u licy  D ługiej 
przed  W . Sadkow skim  A sesorem  delegow a- 
nym .

L ic y ta c ja  zacąnie się od sum y rs . 9 ,198 k. 
30  ja k o  szacunku zniżonego.

Teodor Ł ącki, O brońca p rzy  Senacie.

(N. D. 41071.
W  zastosowaniu się do art. 960 K. P . S. 

wiadomo czynię, iż w wykonaniu wyroku Try­
bunału Cywilnego w Warszawie w dniu 3 (15) 
Lutego 1867 r. pomiędzy Amelją z Suchne- 
rów i Karolem Mauersberg małżonków, Ju - 
Ijanem Suchner, Gustawem Suchner młyna­
rzam i w Warszawie pod Nr. 3106/8, Pauliną 
z Suchnerów i Ferdynandem Lange małżon­
ków we wsi Polkowie, Emilją z Suchnerów 
Lange przez małżeństwo usamowolnioną, 
w asystencji męża i kuratora Adolfa Lange 
obywatela czyniącą, we wsi Morach Powie­
cie Warszawskim mieszkającymi z jednej, A 
Emiijanem Suchner we wsi Polkowie pod 
W arszawą zamieszkałym, z drugiej strony 
zapadłego, dział majątku po Auguście Such­
ner pozostałego, oraz sprzedaż przez licyta­
cję publiczną młyna wiatraka z gruntem 
przy nim we wsi Burakowie położonego, po­
stanawiającego.

NIERUCHOMOŚĆ 
we wsi Burakowie pod Warszawą położona, 
składająca się z gruntu czynszowego prętów 
kwadratowych 216 obejmującego, i na nim 
młyna wiatraka z drzewa o dwóch gankach, 
przez biegłych przysięgłych na rs. 1,448 o- 
szacowana, przed W-ym Kajetanem Mijako- 
wskim Sędzią Trybunału Delegowanym w 
miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego W 
W arszawie w wydziale II, przez publiczną 
licytację'sprzedaną będzie.

Po odbyciu dwóch publikacji warunków 
przedaży przygotowawczego przysądzenia i 
spełzłych bezskutecznie dwóch terminów o- 
stateczuego przysądzenia, Trybunał wyro­
kiem dnia 29 Czerwca (11 Lipca) r. b. wyda­
nym, szacunek przez biegłych ustanowiony 
po raz drugi zniżył i licytację od sum yrs. 
814 kop 50 rozpocząć nakazał, a, zarazem 
termin do stanowczego przysądzenia nadzień 
14 (26) Lipca r. b. na godzinę 1 z południa 
oznaczył, w terminie przeto tym od powyż­
szej sumy licytacja rozpocznie się, a warunki 
przedaży u Pisarza Trybunału wydziału I I  
i podpisanego Patrona w Warszawie pod Nr, 
2,244o. mieszkającego, przejrzane być mogą 

Warszawa d. 1 (13) Lipca 1867 r.
W incenty Muszalski, Patron.

(N. D. 4136)
Z mocy wyroku Trybunału Cywilnego w 

Radomiu z powództwa Elżbiety z Karpiń­
skich i Antoniego Nowakowskich małżon 
ków, przeciwko Marjannie-Zuzannie, z imion 
z Krajewskich Tomasza Kłosowskiego żo­
nie, Franciszkowi Helcman, opiekunowi ad 
hoc Franciszki i Antoniny nieletnich Karpiń­
skich, oraz Józefowi Gaczeńskiemu, opieku­
nowi przydanemu tychże nieletnich i Marjan- 
nie z Brzozowskich Karpińskiej wdowie, 
wszystkim obywatelom w Radomiu zamie­
szkałym, w dniu 9 (21) Marca r b. zapadłe­
go, przedaną zostanie w drodze działu spad­
ku po D a m a z y m  Karpińskim, nieruchomość 
w Radomiu Nr. 53 hyp- HO poi- oznaczona,

przy ulicy Lubelskiej położona, składająca , 
się z placu frontowego, z oficyn, chlewa, : 
podwórka i ogrodu, łok. kwadr. 4913 obszer- . 
ności mająca. ;

Pierwsze ogłoszenie warunków, nastąpiło j 
dnia 12 (24) M aja r. b. termin do drugiego • 
ogłoszenia i przygotowawczej przedaży, o- ’ 
znaczony jes t na dzień 24 Czerwca (6 L ipca) i  
r. b. godzinę 3 po południu na Audjencji j 
Trybunału Cywilnego w Radomiu przed De- j 
legowanym Sędzią Rożynkowskim. _ '

Licytacja rozpocznie się od sumy rs 1,095 j 
kop. 90, jako wartości taksą wynalezionej. i 
W arunki i taksa są do przejtenia w Biurze 
Pisarza Trybunału w Radomiu i u W łady­
sława Jawornickiego Patrona Trybunału 
przedaż popierającego.

Radom dnia 19 (31) Maja 1867 roku.
Wł. Jawornicki Patr. Tryb.

W  dniu 24 Czerwca (6 Lipca) r. b. odbyto 
przygotowawczą przedaż, licytacja stanow­
cza odbędzie się w dniu 18 (30) Lipca r. b. 
o godzinie 3 z południa, w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Radomiu.

Radom dnia l (13) Lipca 1867 roku.
Jawornicki Patr. Tryb.

(N. D. 4134) Wiadomo czynię, iż p ra­
wnie zajęte ruchomości, jako  to: biórko orze­
chowe, lichtarze i tacka platerowane, garde­
roba męzka i t .  p ., na targu Grzybów w W ar­
szawie, w dniu 10 (22) Lipca r. D. o godzinie 
10 z rana przez publiczną licytację sprzeda­
ne będą.

./. Szymanowski Komornik.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D. 4072). Sąd Policji P o p ra w czy  
w Pułtusku.

Wzywa wszelkie władze w kraju nad po­
rządkiem i spokojnością czuwające, aby na 
Fryderyka Bejman, zamieszkałego w mieście 
Janowie Powiecie Prasnyskim, urodzonego 
w Różanie lat 19, cygana wyrobnika w zro­
stu miernego, twarzy ściągłej, włosówblond, 
oczu piwnych, nosa i ust miernych, brody 
ściągłej, i na Wojciecha Głowackiego, za­
mieszkałego w Gminie Nużewo, urodzonego 
we wsi Rogotworście, lat 27, cygana, wzrostu 
średniego, twarzy ściągłej, włosów czarnych, 
nosa i ust miernych, brody okrągłej, poszla- 
kowanych o kradzież, baczną uwagę zwraca­
ły, w razie dostrzeżenia przyaresztowały i 
Sądowi najbliższemu dostawiły.

Pułtusk  d. 20 Czerwca (4  Lipca) 1867 r. 
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

[N. D. 4114). Sąd P o lic ji P opraw czej 
) Płocku.

Wzywa wszelkie władze, tak wojskowe jak  
i cywilne, nad bezpieczeństwem kraju czuwa­
jące, aby Ignacego Paprockiego rj marża, 
ostatnio we wsi Kotowie zamieszkałego, a 
obecnie z pobytu niewiadomego, śledziły, a 
w razie ujęcia go, sądowi tutejszemu dosta­
wić raczyły. Rysopis jego jes t następujący: 
lat 23, wzrost mierny, twarz okrągła, oczy 
niebieskie, nos i usta mierne, włosy blond, 
znaki szczególne przy łokciu ręka prawa 
krzywa, przy którym miejscu ma fłuks.

Płock d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1867 r.
Sędzia Prezydujący,

w zastęp. Czerski.

(N. I). 411.1). Sąd Policji
' P łocku .

Popraw czej

Wzywa wszelkie władze, nad bezpieczeń­
stwem i porządkiem kraju czuwające, aby na 
Szmóla Rozenblum, w mieście Sochocinie 
zamieszkałego, a dziś z pobytu niewiadome­
go, baczną uwagę zwracały, a w razie ujęcia 
sądowi tutejszemu lub najbliższemu pod ści­
słą strażą dostawiły. Rysopis jego jes t na­
stępujący: wieku lat 30, wzrostu niskiego, 
twarzy ściągłej nieco piegowatej, włosów 
blond, oczu burych, nosa miernego, ust ma­
łych, brody zarosłej małej nieco rudej, 
j-j Płock d. 29 Czerwca (U Lipca) 1867 r.

Sędzia Prezydujący,
w zastęp. Czerski.

(N. D. 4081.) Sąd P opraw czy  
Kaliski.

W zyw a wszelkie W ładze i osoby nad  bez­
pieczeństw em  w k ra ju  tu te jszym  czuwające, 
ab y  n a  osobę W ładysław a K oteckiego byłego 
W ójta  G m iny Zuki i L ask i, dawniej w m ieście 
T u rk u  Pow iecie K alisk im , następn ie  w m ieście 
W arszaw ie zam ieszkałego, a  obecnie z pobytu  
n iew iadom ego, baczną uw agę zwróciły, tegoż 
u jąć  i Sądowi tu te jszem u  lub najb liższem u 
sw ego zam ieszkan ia dostaw ić zechciały.

R ysopis K oteckiego:
L a t około 36, w zrostu średn iego , tw arzy 

o k rąg łe j, włosów i wąsdw b lond, oczu n ieb ie­
sk ich , u s t i nosa m iernych , znaków  szczegól­
nych żadnych.

Tyniec d. 26 Czerwca (8 L ipca) 1867 r.
S ędzia  P rezydujący ,

B rom irsk i.

(N. D. 4096).

TOWARZYSTWO I I J .1 '1
Cesarsko-Królewskie uprzywilejowane

AZIENDA ASSICURATRICE
W TRITEŚCIE,

ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w zakresie przepisami tutejszo-krajowemi 
dozwolonym, przyjmuje pod bardzo korzystnemi warunkami u b e z p i e c z e n i a :

1 ) od OCSK1A ,  wszelkiego rodzaju ruchomości fabrycznych i innych; 
a> od G S B A B O B IC IA , wszelkiego rodzaju ziemio-płodów;
3 )  przeciw stratom wynikłym podczas T R % l § P O U T I ] ,  na drogach zwyczajnych, 

kolejach żelaznych lub rzekach spławnych; •
4 )  na Ż Y C I E  ludzkie, z wszelkiemi do tego rodzaju ubezpieczeń przywiązanemi 

kombinacjami.
Regulowanie stra t i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszel­

ką  możliwą szybkością. . .
Na żądanie interesentów udzielają wszelkich objaśnień, tudzież wydawają odpowiednie 

druki:
G en eraln y  A gen t

Mikołaj Kotwand w Warszawie pod Nr. 2249;
niemniej upoważnieni do przyjmowania ubezpieczeń

Agenci specjalni:
P. Karol Magnuti w Warszawie pod N r. 518 przy ulicy Podwal lub w kantorze 

p. Marycego Nelken na Nowym Świecie.
P. J ó z e f  C S a r f u n k l e l  w Warszawie pod Nr. 2414/5 przy ulicy Nowolipie.
P. Michał B e r m n ń s k i  w Włocławku.
P. J u I J u n z  G o l d r n r l n g  w Kutnie.
P. Henryk Hoene w Lublinie.
P. A d o l f  Kempiński w Iwangorodzie.
P. M. S. Sarna w Płocku.
P. Jakób Sztencel w Częstochowie.

G eneralny A gent d la  królestw a Polskiego ,
a - 9 9 1 6 )  Nikołaj Rotwamt.

(N . D . 4019)

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  Z N A J D U J E

c*a
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TYLKO JESZCZE NA KROTKI CZAS
Wyprzeda wane będą znajdujące się jeszcze w zapasie towary płócienne z czy­
sto holenderskich fabryk, za gwarancją i po cenach niesłychanie 
nizkich; przyczem zwracamy uwagę szanownej publiczności na poniżej wy­
szczególnione stałe ceny:

S T A Ł E  C E N Y .

c o

t s i
O 8%  tańsze od poprzednich, dla jak  najprędszego zbycia towarów.

Vt

W

ss
es

72
V.
'A
V.

tuzina Dessertowych serwetek kolorowych kosztuje
t y l k o ...............................................................

„  Stołowych serwetek, łokieć kwadratowy .
,, prawdziwych chustek płóciennych. .
„  cienkich chustek batystow ych...........................
„ ręczników czysto lnianych.................................

sztuka białego obrusa dwa ło k c ie ................................
„ Nakrycia obrusa ko lo row ego .........................

Cały garnitur nakrycia na 12 osób .
„  prawdziwego płótna domowego . . . .
„ Belgijskiego p łó tn a ....................................... •
„ Brabanckiego płótna.  ...............................
„  Holenderskiego p łó tn a ...............................
„ Billenfeldzkiego płótna na 14 koszul męzkich

i/ „  Holenderskiej cienkiej weby na 6 koszul męz
kich..............................................................

1 ,, Holenderskiej cienkiej weby na 14 koszul
męzkich . . . . . .  ■

1 „ cienkiego koronnego płótna na 14 koszul
męzkich  ................................

Jeszcze tylko kilka sztuk nadzwyczaj cienkiej w eby holenderskiej 
do 70 rsr.

Czysto francuzkie szale oddają się za połowę ceny- _
Nakrycia stołowe na 6, 12, 18 i 24 osób sprzedają się po 

nizkich.
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Rs. 'Kp.
i wyżej 

»65
1 15 »
1 15
2 50
1 —
1 5 )>
1 5 >»
7 50
7 50 V

11 — »
13 50 ł»
14 —
17 —

11 —
»

24 — »

23 50
holenderskiej od 4(
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cenach nader

(N. D. 3808) Biieta lombardowe
wydane za Nr. 14,520, 14,523 i 5,991, za ­
ginęły, wzywa się więc posiadacza onych, 
iżby najpóźniej w 6 tygodni od dnia 4 (16) 
t. m., to jes t od dnia ostatniego ogłoszenia 
zgłosił się i prawo posiadania onych w Dy­
rekcji Lombardu udowodnił, w razie prze­
ciwnym duplikaty biletów wydane zostaną 
tpj osobie, której nazwisko to zapisane w 
księgach Dyrekcji. (3—9414)_________

(N- D. 3825). IDowód depozytowy Ban­
ku l'oUkle«o, wystawiony na sumę rs. 
1 3 0 , stanowiący kaucję Karola Grodzickie­
go, na zabezpieczenie effektów skarbowych, 
za zastępcę do wojska spisowego Antoniego 
Jabłońskiego z a g i n ą ł .  U prasza się prze­
to znalazcę, dowód ten złożyć do właściciela 
domu pod Nr. 438 w mieście Warszawie, za 
stósownem w jm»|crod®eniem.

(2 .- 9618)

w Drukarni Rzadowei. nrzv Okresu Naukowym Warszawskim.


